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nych na liczne przemowy, widać unikanie wszel­
kich aluzyj do spraw polityki bieżącej, których 
było pełno w przemowach króla w Królewcu, 
w Berlinie i Poczdamie. Nawet o wyborach nie 
było wzmianki. Ten sam charakter miała odpo­
wiedź na przemowę naczelnego burmistrza przy 
ofiarowaniu królowi funduszu zebranego na łódź 
działową. Król mówił tylko o marynarce pruskiej, 
o Niemczech raz tylko ogólnie wspomniał i to je­
dynie pod handlowym względem. Pruski też tylko 
charakter miały słowa odnoszące się do uroczy 
stości odsłonięcia pomnika Fryderyka Wilhelma III, 
chociaż inne przemowy, wiersze i pieśni przypo­
minały głównie chwile wojny niemiecko-francaz- 
kiej, do której ten król odezwą wydaną z Wro­
cławia wzywał pierwszy pomiędzy monarchami 
ludy niemieckie. Pomiędzy tysiącem pruskich, szlą- 
skich i wejmarskieh chorągwi, nie wiem czy tu­
zin niemieckich można było naliczyć. Tak jak  
w Królewcu było zapewne i tutaj poufnie obja- 
wifsnem życzenie, aby kolorów niemieckich nie 
mieszano z pruskiemu Podczas jubileuszu uniwer­
syteckiego rzecz się całkiem odwrotnie miała, za­
pomniano prawie o Prnsiech. Tak samo było je ­
szcze w Berlinie na uroczystości gimnastyków. 
Dzifrne to zawsze te objawy miłości ojczyzny raz 
ogólnej raz szczególnej, raz w większych, drugi 
w mniejszych granicach, jak właśnie potrzeba te- 
g ) wymaga.

Pobytem N. Państwa wstrymała się na kilka 
om sgitacya wyborcza, która zato po odjeżdzie 
ich z tem większą energią przez wszystkie stron­
nictwa została podjętą. Bo i tutaj mamy aż czte­
ry obozy walczących z sobą przeciwników: krzy­
żowców, konserwatystów konstytucyjnych, czystych 
konstytucyonistów i postępowców. W przyszły wto- 
r k przyjdzie do pierwszego starcia się ich po­
między sobą. Nasamprzód obrani będą wyborcy, 
którzy w dniu 6 grudnia obierać będą posłów.

ięc na dziś i na jutro wszystkie komitety za­
praszają stronników swoich, aby się ostatecznie 
naradzić, na kogo pojutrze głosować mają. Stron- 
n icw a  skrajne wątpliwe tu mają zwycięztwo. Zda­
je  mi się, że umiarkowani konstytucyoniści wezmą 
nad nimi górę. Pobyt króla i znana opinia jego 
co do wyborów wpłynęły niewątpliwie na nieje­
dnego pierwotnego wyborcę i oderwały go od 
stronnictw skrajnych.

Temi dniami strasznie nie po myśli była dla 
bezwzględnych patryotów pruskich teorya Napo­
leona o prawie i prerogatywie korony z łaski lu­
du. To mniejsza. Ale aby twierdzić, jak  to Szlą- 
ska Gazeta czyni, że wyrzeczenie w tej chwili teo- 
ryi tej przez Napoleona było obrazą dla króla pru­
skiego, na to potrzeba szczególniejszej organiza- 
cyi głowy. Ten sam dziennik nie uważał za obra­
zę, że nie długo po powrocie z Corupiegae król 
Wilhelm teoryę prawa korony z Bożej łaski z wiel- 
kim i jakby umyślnym przyciskiem podniósł w Kró­
lewcu. Orzeczenie Napoleona wygląda zatem raczej 
na odpowiedź, aniżeli na prowokacyę. Są to za­
sady ; obu monarchom służy prawo przyznawać się 
do jednej lub drugiej. Obrazę znajdzie w nich tyl­
ko ten kto nie wierzy w to co głosi.
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-B. Onegdaj ministrowie i członkowie rady pry-

watnćj pod prezydencyą Cesarza długo w pałacu 
Tuileryjskim naradzali się. Przedmiot narad nie 
był prawie tajemnicą. Domyślano się, że idzie 
jedną z najważniejszych gałęzi administracyi, o fi­
nanse.

P. Fould, któremu dawno już o p iD ia  publiczna 
tekę ministerstwa skarbu przysądziła, stał się przed­
miotem przez te dni domysłów wyżćj jeszcze się­
gających. Twierdzono, że wysokie dostojeństwo 
wielkiego podskarbiego (architreserier) Cesarstwa, 
będzie dla niego z gruzów przeszłości odkopane i 
już arcykanclerstwo i inne dygnitarstwa domyślnie 
wskrzeszano.

Doktór Vćron, świeży naczelny kierownik Con- 
stitutionnela, poważnemi zwierzeniami chciał dać 
poznać ubocznie, że jest w posiadaniu ważnego 
dla prywatnego dziennika przywileju wczesnój in- 
formacyi. Constitutionnel zaręczał, że jeszcze kilka 
dni upłynie nim szczegóły przy każdćj waźnćj re­
formie pozostające rozwiązane zostaną. Tymcza­
sem dziś Monitor dwa pisma i dwa dekreta ogła­
sza. Pierwsze są nader ważnemi dokumentami. 
Dekreta zaś mianują p. Foulda ministrem skarbu, 
a obecnego tytularnie p. Forcade de la Roquette 
senatorem. Pokazuje się, że Constitutionnel nie wie 
le wcześniój i nie więcćj od innych dzienników był 
poinformowanym. Nowy dowód słabego wpływu 
prasy gwałtem za półnrzędową uchodzić pragną- 
cćj. Nie bez przyczyny podnoszę szczegół stano­
wiska dziennikarskiego dotyczący. Mieliśmy tu nie­
dawno małą wojnę domową. PP. Vćron, Delamar- 
re, Gueroult a nawet i p. de le Guerronióre toczyli 
bój, który chociaż publiczności bardzo nie zajął, 
jednak na wzmiankę zasługuje. Szło o pierwszeń- 
8tw?'wpływów. Czytelnicy, którzy mieli cierpli­
wość wysłuchania dowodów stron nie wiele zostali 
zbudowani, a jeszcze mnićj oświeceni. Dzisiejsze

ogłoszenie Monitora dowodzi, że rząd skąpo bar­
dzo udziela powierzań prasie dziennćj.

Przejdźmy do ważniejszej kwestyi. Zmiany o- 
głoszone M onitorem  dotyczą li tylko finansów, ła­
two jednak  dostrzedz, że są wielką reformą orga­
nizmu rządowego w duchu liberalnym i wypad­
kiem więcćj jeszcze na zewnątrz niż wewnątrz 
wpływającym. Cesarz odpowiedział na memoryał 
przez p. Foulda mu podany listem wielkiego zna­
czenia i rozkazał, ażeby podanie p. Foulda ogło­
szone zostało w zupełności w Monitorze. Dwa te 
dokumenta wzajemnie się tłómaczą i dopełniają. 
Cesarz we wspomnionym liście zrzeka się prero 
gatywy dotąd służącćj mu, prerogatywy wielkićj 
i zrzeka się w sposób bardzo podchlebiający zasa­
dzie wszechwładztwa ludowego.

„ Wierny pochodzeniu memu (są słowa Cesarza), 
memogę uważać prerogatyw korony za własność 
nietykalną ani też za spuściznę ojców, które syno 
wi nienaruszalną przekazać winienem.u

Jakiejże to prerogatywy zrzeka się samowładny 
prawie monarcha Francyi? Oto prawa dekretowa- 
uia kredytów dodatkowych i nadzwyczajnych mo­
żności czerpania ze źródła bogactwa publicznego 
antycypacyjnie środków zaopatrzenia służby publi- 
cznćj. Na pozór nie wydaje się być tak wielką ta 
koncesya monarsza, a w gruncie jest niezmiernie 
ważną. Gdyby Cesarz w chwili krytycznćj, wśród 
niepowodzenia przyzwolił na modyfikacyę konsty- 
tucyi, byłoby to słabością może nawet zapóżną. 
W obecnóin położeniu władzy pozbawia ono koro­
nę niebezpiecznćj prerogatywy, ale dodaje jój nieo- 
bliczoną siłę moralną.

Ciału prawodawczemu służy prawo potwierdze­
nia lub odrzucenia budżetu. Teoretycznie naróc 
posiada możność powściągnięcia władzy na przy 
padek jej nadużycia. W  zastósowaniu prawo to 
było istnćm złudzeniem a co większa mieściło za­
ród niebezpiecznego starcia, dzięki owćj możności 
zyskiwania kredytów nadzwyczaj nych i dodatkowych 
za pomocą dekretów cesarskich. Ciało prawodaw­
cze wotuje budżet na półtora roku naprzód przed 
epoką służby.

Deputowani głosują na wydatki przewidziane, 
rządowi zostawione zostało obszerne pole uiszcza­
nia wydatków nieprzewidzianych. Raz poczynione 
nakłady Izba już przyjąć następnie musiała. Ztąd 
obawa, że gdyby zdarzył się wypadek silnej opo- 
zycyi, musiałaby albo odpowiedzialność korony 
niczem w organizacyi konstytucyi cesarskiej nie- 
zasłoniętej, być na szwank wystawioną, albo re 
prezentacya narodowa skompromitowaną. Cesarz 
Napoleon zrzekając się niebezpiecznej prerogaty­
wy, usunął niebezpieczeństwo przyszłości. Odtąd 
budżet wotowauy nie ministeryami, ale sekcya- 
mi, już niedopuści przystępu żadnemu nieprzewi­
dzianemu wydatkowi. Reprezentanci ludu w każ­
dej ważniejszej potrzebie skarbowej głos stano­
wczy mieć będą. Memoryał p. Foulda zwycięzko 
dowodzi, że władza nie ma się czego obawiać a- 
żeby interes narodu ucierpiał na tym ścieśnieniu 
prerogatywy korony, a nawzajem zbawienną hę 
dzie rzeczą uniknąć niebezpieczeństwa nadużycia 
zaufania publicznego. Biegli, cisnęli, dobijali się 
kapitaliści z ofiarami oszczędności, ile razy rząd 
otworzył snbskrypcyę pożyczkową. Ale odkryta wła- 
ńni© ta  lat-TToSć /.nalepienia pieniędzy, to Źródło
bogactwa, groziło przesadą dogodności. Na we­
wnątrz rozwijało nietylko u góry chęć coraz to 
większych nakładów, ulepszeń pożytecznych za­
pewne, ale może za Spiesznych, u dołu do naśla­
downictwa rządowego skłaniało. Departamentu, 
miasta, gminy, instytuta, pożyczkować i melioro­
wać na wyścigi starały się. Ten stan rzeczy mógł 
sprowadzić kryzys tym większą, że przemysł i 
handel w swoim normalnym rozwoju uległy sta- 
gnacyi, już to przez sparaliżowanie spekulacyi, 
już przez kierunek, że tak powiem r/ądowy, na­
dany kapitałom. Wejście do ministeryum p. Foulda, 
niewątpi n ik t, że położy tamę złemu. Finan­
sowa specyalność nowego ministra jest wielce we 
wszystkich sferach cenioną. P. Fould zyskał więc 
od korony koncesyę ważną, a nawzajem u publi­
czności zyska zaufanie. Na zewnątrz list cesar 

jeszcze w naszym przekonaniu ważniejszy 
wpływ wywrze.

Wszystkie zapewnienia pokojowe, wszystkie rę­
kojmie odstąpienia od polityki stryja, słabe zyski­
wały zaufanie. Kiedy władza tak bogatego jak  

s  b r / ’n’, w ręku pióro za pomocą
I ł f°- m ? ńcV*snąć do kasy swojej z wielką 
łatwością galopujące miliardy, to jest żywioł nie 
zbędnej wojny, trudno zaprawdę zbytnie nfać za­
ręczeniem, trudno spokojnie zasnąć. Cesarz ta 
lizmanu złotodajnego pozbył się. Klucz od skarb­
cu w ręce reprezentacyi narodowej złożył. Naród 
wchodzi do spółki z monarchą co do kierunku 
spraw. Cesarzowi zostało prawo wydawania woj­
ny i zawierania traktatów. Narodowi zostawiono 
możność udzielenia lub odmówienia funduszów na 
przedsięwzięcia.

W tym nowym stosunku rządzącego z rządzo­
nymi tę jeszcze widzimy korzyść, że opinia pu­
bliczna, ten najwyższy trybunał pizez Cesarza Na­

poleona uznany, silniejszy wpływ i otwartszą sfe 
rę działalności zyskała. Widoczną jest rzeczą, że 
jak  zadanie jak ie  przez opinię publiczną rozwią 
zane zostanie, to czyn wkrótce po słowie nastąpić 
musi.

P . Fould z wielką niechęcią przez legitymistów 
i ultramontanów przyjętym będzie, raz z powodu 
wyznania religijnego, a głównie z przyczyny swo 
jej dla narodu włoskiego sympatyi i niechęci do 
Rzymu. P. Fould dalej jeszcze na tej linii jest 
posunięty niż hr. Persigny.

Jedną z pierwszych reform finansowych nowego 
ministra, ma być ujednostajnienie renty skarbowej 
Dotąd są dwa gatunki renty 3 i 4 '/ 2 procentowej 
Na przyszłość będzie tylko jedna 3 - procentowa. 
Środek jest bardzo pożądany, gdyż utoruje drogę 
do podwyżki kursu i zniwelowania papieru publi 
czuego do wysokości kredytu Anglii. W rzeczy 
samej niepojętą jest rzeczą, ażeby renta francu­
ska nie mogła przekroczyć kursu 70 wtenczas, 
kiedy konsole angielskie zbliżają się do sta.
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E, Na teraz i w tćj chwili przesilenie ministe- 

ryalue uniknione. Pan Fould objął ministerstwo fi 
nansów odstąpiwszy od podanych warunków i wy 
magań zbytecznych. Powołany w dniu 13 z rana 
do C impiógne zi stał list cesarski napisany. Oka­
zano mu go lecz z oświadczeniem, że go otrzyma 
jeżeli chce usługi swoje poświęcić Cesarzowi 
Francyi bez stawiania warunków, w przeciwnym 
razie, list ten z właściwemi zmianami przesłany 
będzie p. Forcade i on wezwany zostanie do wy. 
konania systematu finansowego, na który Cesarz 
się zgodził. P. Fould bądź z uwagi na wrażenie 
jakie domagania się jego sprawiły na członkach 
rządu , bądź przez wzgląd na trudność położenia 
w jakiem  Cesarza postawił, i przez uległość dla nie­
go, bądź przez patryotyczne uczucie odstąpił od 
wyrażonych poprzednio żądań, przyjął ministerstwo 
skarbu bez żadnych nowych atrybucyj, i zaraz 
w dniu następnym je  objął.

Hrabia Walewski pozostaje więc na swój posa 
dzie, zachowując wszystkie dawniejsze prerogaty­
wy, i ministerstwo stanu nie postrada politycznego 
znaczenia, które mu p. Fould chciał odjąć. Być je ­
dnak może, iż to załatwienie sprawy ministeryal 
nój jest tylko tymczasowe, żo zabiegi stroanictwa, 
które usiłuje opanować władzę w polityce wewnę 
trznćj i zewnętrznćj wznowi zabiegi, i w końcu 
przemoże. Nie można zaprzeczyć, iż p. Fould stał 
się dziś pierwszym ministrem de facto, osią około 
którój obracać się będą sprawy publiczne, i że 
choćby inni ministrowie mieli większe znaczenie, 
on będzie posiadał większy wpływ i władzę.

Po przyjęciu ofiarowanćj mu posady, miał się 
nowy minister zbliżyć w Compićgne do hr. Wa 
lewskiego dla wytłumaczenia mu powodów, które 
go skłoniły do żądania nowych prerogatyw dla 
ministra skarbu, zwłaszcza zarządu redakcyą Mo­
nitora. Minister stanu oświadczył mu gotowość do 
tego wszystkiego czegoby dobro kredytu publiczne 
go wymagało, nadto przyrzekł mu, iż codziennie 
o godzinie lOćj wieczorem przesyłaną mu będzie 
do przejrzenia pierwsza korekta Monitora. Moni 
tor bowiem po północy drukuje się.

List cesarski do ministra stanu, i ustąpienia, 
których p. Fould był doradzcą, a które Cesarz 
wspaniałomyślnie przyjął, wielkie sprawiły tu w ra­
żenie, i nowćj siły dodały władzy cesarskićj, a ra ­
zem stały się nowym dowodem zręcznośei, dojrzą 
łości pomysłów, i śmiałości postanowień jakich za­
wsze zdolny Napoleon III. Określenie charakteru 
władzy jak ą  piastuje umieszczone w liście do mi 
nistra stanu, a tem samem zręczne rozróżnienie jćj 
od tćj jak ą  sobie przyznają dawne monarchie nie 
małe zapewne wywoła wrażenie tak w gabinetach 
jak  w powszechności europejskićj. Ten ustęp listu 
stać może za dowód, że porozumienie się w Com- 
pićgne z monarchą prawa bożego zupełnem nie 
było, a przynajmniej okazuje niezgodność w wy­
obrażeniach o prawach i obowiązkach monarszych.

Ustąpienia uczynione ciału prawodawczemu, za­
pewniają (twierdzić z pewnością można) przyszłość 
konstytucyjną Francyi. Po wydaniu dekretu z 24go 
istopada roku zeszłego, pan Thiers głośno obja 
wiał zdanie, że jeżeli tylko Izba deputowanych 

ika prawo głosowania nad pojedynczemi od­
działami budżetu, forma konstytucyjna rządu w ca- 
ćj prawdzie i w zupełności wkrótce ustali się we 
francyi. Dziś nietylko to prawo przyzwolone, ale 

nadto zrzekła się władza cesarska przywileju nży 
wania w nadzwyczajnych wypadkach zasobów pań­
stwa, bez zezwolenia ciała prawodawczego. Żaden 
więc grosz publiczny nie będzie mógł być użytym 
Dez upoważnienia reprezentantów krajowych. Wiel 
kie to ustąpienie, obfite w następstwa i tak wiel­
kie , że niektórzy ministrowie iak p. Billault nie 
tają przed sobą, że ruch machiny rządów ćj w ta 
kie karby ujęty utrudnionym będzie, każdy jednak 
który zna i ceni organizm rządców konstytucyj­
nych przyzna, że karby są właściwe a nawet ko­
nieczne.

Dopóki ciało prawodawcze w dzisiejszym skła­

dzie pozostanie, rząd cesarski wielkich trndnośoi 
i zawad obawiać się nie powinien, lecz przy no­
wych wyborach, nowi zapewne ludzie polityczni, 
a raczśj daw ni, do różnych stronnictw należący 
będą się starali korzystać z rozszerzonych swobód 
i poszukiwać zechcą elekcyi. Opozycya rządowa 
wzmocni się, jeżeli będzie tylko konstytucyjną nie 
stanie się niebezpieczną, jeżeliby się stała stronni­
czą i dynastyczną podkopywać zacznie władzę, 
która jednak wyraźnie oświadczyła, że nie wypu 
ści z rąk żadnych praw zapewniająch spokojność 
kraju. Dóbaty dzisiejsze mimowolnie może lubświa 
domo wydają się ze złym humorem jakim je  prze­
jęły  liberalne postanowienia cesarskie. P. Weiss 
okazał się w biuletynie swoim mnićj zręcznym, i 
nie dziś należało dozwalać sobie przypuszczenia, 
że rząd Cesarza „chwieje się może jeszcze między 
„prawidłami prawdziwćj wolności, a samowoli, i 
„że potrzeba pociągać go ku stronie wolności o- 
„kazująo, że wie Francya co to jest być wolną, i 
„używając reszty głosu który jćj pozostaje na po- 
„wtarzanie, że chce nią być“ .

Hrabia Walewski przybył wczoraj do Paryża dla 
załatwienia spraw swego ministerstwa, i po kilko- 
gdzinnym pobycie wrócił do Compićgne, gdzie go 
ście drugićj seryi do soboty zabawią. Żałoba przy­
wdziana po śmierci króla Portugalskiego wbrew 
etykiecie bo bez poprzedniego dyplomatycznego ze 
strony poselstwa portugalskiego zawiadomienia o 
zgonie młodego króla, przerwała ciąg zabaw dwor­
skich. Cesarstwo chcieli nowemu królowi, który 
przed kilkoma dniami przebywał u nich dać do­
wód żywego współczucia. Sprawy polityczne w tćj 
się chwili toczące, nadały zebraniu u dworu cha­
rakter poważny, acz wielce ożywiony.

Rzym 8 listopada.
W chwili tak stanowczej dla polskiego narodu 

łatwo zrozumieć, jakie wysiłki czyni rząd rosyj­
ski zagranicą by opinię publiczną omamić i spra­
wę naszą przeistoczyć w oczach świata, ja&ich 
zwłaszcza używa zabiegów, podstępów i fałszów 
ku oszukaniu Stolicy Apostolskiej, ku wzbudzeniu 
w niej wstrętu do narodowych naszych objawów 
celem rozerwania jedności naszej i skompromito­
wania duchowieństwa naszego w oczach katolic­
kiego świata. P. Kisielew, poseł rosyjski, z łaski 
tej zbytecznej wspaniałomyślności co zezwala na 
reprezentacyą rosyjską w Rzymie wówczas gdy 
Rosya zezwolić nie chce na nuneyaturę apostol­
ską u siebie, między innemi zapewniał Ojca świę­
tego, iż d. 15 października drzwi kościołów war­
szawskich wyłamane zostały przez troskliwość, al­
bowiem przykro było władzy widzieć tłum kilko- 
tysięczny, który przez upór i naganne nieposłu­
szeństwo skazywał sam siebie na głód i pragnie­
nie w zamknięciu, więc że jak upartą dziatwę pro 
wadzono ich do cytadeli by ich nakarmić i na­
poić, a  nadto rząd uczynił ten krok boleśny dla 
siebie z innej jeszcze ważniejszej przyczyny: nie 
mógł on bowiem patrzeć obojętnie na niebezpie­
czeństwa, na jakie moralność publiczna była wy­
stawiona w takiem natłoku przez noc ca łą ! Do 
takich to uciekają się sposobów nieprzyjaciele na­
szej religii i narodowości.

Jestem w stanie dziś dodać iż p. Kisielew w za­
biegach jak ie  tu czynił w miesiącu maju celem 
wyrobienia nagany dla naszego duchowieństwa, a 
o jakich w swoim czasie wam doniosłem, wyma­
gał przedewszystkiem, ażeby upomniano arcybis­
kupa warszawskiego jako tego, który zdaniem je ­
go był przywódzcą rewolucyi. Poseł rosyjski twier- 
ę ził, iż przemawia w imie zasad konserwatywnych, 
jakiemi się sama Stolica Apostolska zwykła za­
słaniać, i że pragnie „aby X. Fijałkowski dał 
przykład posłuszeństwa swemu monarsze i usza­
nowania dla prawa niedozwalającego pieśni i mo­
dlitw politycznych po kościołach1*. Odpowiedziano 
mu tutaj, że Stolica św. nie mogąc mieć przedsta­
wiciela swego pod rządem rosyjskim i będąc prze­
to jednostronnie tylko uwiadomioną, nie była 
w możności poznania należycie wypadków w Pol­
sce zachodzących i wyrokowania o nich; że mia- 
a jednak przekonanie iż ruch polski był arcy- 

religijny i że niepodobna było odbierać ludowi 
polskiemu jedyną pociechę, jak a  mu zostawała, 
możności wznoszenia modłów swych do nieba. P. 
Kisielew obecnie złożył przekłady (zapewne po- 
fałszowane) hymnów polskich i usiłuje, by je  Sto­
lica Apostolska potępiła. Niewiem czy bardziej 
należy podziwiać wytrwałość posła, który pomimo 
dotychczasowych przegranych powraca ustawicznie 
do szturmu, czyli też cierpliwość dworu rzymskie 
go, który Nuncyusza mieć nie mogąc w Warsza­
wie ani w Petersburgu i nie zważając na tęchro- 
mość dyplomatycznych stosunków, dozwala napa­
stować siebie bez końca. Rzec można, iż rząd ro­
syjski hojnie nadużywa tej cierpliwości, ale 
bez owocu dla siebie. Ciekawą jest jednak rze­
czą widzieć ministra najbardziej r e w o l u c y j n e g o  
w Europie rządu kiedy przemawia w imie zasad 
konserwatywnych do władzy, której świecki rodo­
wód sięga czasów Grzegorza W., a duchowny 
ziemskiego pobytu Boga - Człowieka, do władzy,

która słała pierwszych Apostołów do Polski i pro - 
testowała przeciw jej rozbiorowi. Konserwatyzm p. 
Kmielewa i jego rządu jest widocznie skutkiem 
optycznego złudzenia, jakiemu ulega oko w obec 
teatralnych dekoracyj dalekie malujących widno­
kręgi: nasz konserwatyzm  jest o dziesięć wieków 
starszy, i dla tego spodziewamy 8ię że Stolica 
Apostolska, która jest jeszcze starszą od nas a 
rewolucyjnemi zasadami się brzydzi, nigdy nie 
zostanie wspólniczką rewolucyjnego konserwatyzmu 
p. Kisielewa ani uzna tej tożsamości zasad, j a ­
ką w nią wmówić usiłuje.

K r a k ó w  19 listopada. Czytamy za kratkami 
następujące wezwanie Rektora Uniwersytetu Ja - 
gielońskiego:

. W E Z W A N I E .
Utworzyć się mająca instytucya docentów, wy­

maga różnych przygotowań co do sal wykłado­
wych i środków naukowych.

Jakkolwiek nie mało się zgłosiło kandydatów 
chcących się habilitować na docentów, w szak­
że w celu uskutecznienia pomienionych przygoto­
wań jes t nader pożądanćm ażeby wszyscy mający 
zamiar habilitować się ua docentów z jakiego bądź 
przedmiotu, zawiadomili otóm  ustnie lub piśmien­
nie ja k  najrychlćj kancelaryą uniwersytecką.

Kraków 19 listopada. Wanderer umieścił był 
przed kilkoma dniami w przekładzie niemieckim 
adres gminy izraelskiej krakowskiej do deputowa­
nego Smolki, jako przewodniczącego w Komisyi 
wyznań w Radzie państwa. Udzielony nam dziś 
adres ten w oryginała brzmi następnie:

Czcigodny nasz pośle i ziomku najukochańszy'
W jednej z Komisyi Wysokiej Rady państwa 

głos twój przewodniczącego, natchniony światłem 
i miłością przeważył stanowczo szalę uchwały na 
stronę twych ziomków wyznania mojżeszowego 
zagrożonych jeszcze wyłącznie poniżającem u d o -  
śledzeniem. r

Głos twój wzniosły popłynął prosto do serc na- 
pch i zagrał w nich jak  i w milionach współ­

wyznawców hymnem dziękczynnym stwórcy naj­
wyższemu, wycisnął z ócz naszych łzy rzewne 
radości, a z piersi pełnych wydobył drżące od 
wzruszenia słowa: czci, hołdu i uwielbienia.

Ująłeś się czcigodny obywatelu za nami! Nie- 
dopuściłeś, by na kraju naszym zawisnął ponury 
cien średniowiecznego uprzedzenia domagającego 
się koniecznie Heiotów. Głęboki twój rozum, rów­
nie ja k  i miłość gorąca Ojczyzny nie mogły ze­
zwolić, aby gdy rozszarpano nie tylko ziemię ro­
dzinną, ale i rozrywano jeszcze jej mieszkańców 
wzajemną waśnią i zawiścią, zaszczepić w niej 
““ “3 °  szkodliwy zuród jątrzącej niechęci ple-
IH IC U ilv Ja

Zaiste! im liczniejsza jest ludność żydowska 
tem naglejsza, tem uieodzowniejsza potrzeba w in­
teresie ogólnego dobra wyswobodzenia z pętów 
tylu rąk powołanych do użytecznej, wolnej pracy 
obrócenia na korzyść Ojczyzny, tylu zaklętych, bo 
skazanych na nieczynność zdolności i zjednania 
dla kraju nie małego zasobu wartości moralnej, 
jaką bez zaprzeczenia ta odwieczną trądy cyą n- 
zaemona, choć zaniedbana część mieszkańcó w Pol­
ski w łonie swem już mieści, a w większym ie 
szeze rozmiarze przy swobodnych instytucyacb 
rozwinąć nie omieszka.

Wszakże według odwiecznych praw przyrody, 
ilekroć w jednym jakim ś członku ustroju żywego 
przez mocny ucisk utrudnionem lub przerwanem 
zostanie bezprzeszkodne krążenie, to takowy stręt- 
wieje, obrzmieje, a w końcu zmartwieje i w cu­
c ą c ą  przejdzie gangrenę narażającą na zgubę 
nietylko część na gwałt w y s t a w a n i e  iT a ły  
organizm. Im większy cierpi członek, tem niebez­
pieczeństwo ogólne będzie groźniejsze. Usunięcie 
ucisku ocali nietylko dotkniętą odnogę, ale i całą 
osobę; a ratunek jes t tem naglejszy, skutek jego 
tem rozleglejszy, im szersza była choroba.

Owóż czujemy to w każdej kropli krwi, co tęt­
ni w żyłach naszych w każdem tchnieniu co po­
rusza pierś naszą, w każdem żywotnem drgnieniu 
całej naszej istoty, iż jesteśmy i będziemy nieod­
rodnymi synami matki Ojczyzny, że nam tylko 
swobody potrzeba, by z nieprzepartą silą współu- 
biegać się z innymi bracią w pełnieniu świętych 
obowiązków obywatelskich by oddać na usługi 
kraju i to co mamy, i co jeszcze pod zapładnia- 
jącym wpływem błogiej wolności z siebie wydo­
będziemy.

Nie wygaśnie w łonie naszem nigdy płomień 
miłości żywiony dla potomków owych przodków, 
co ongi ojcom naszym, w innych krajach za wiarę 
prześladowanym gościnne otworzyli wrota; a dług 
wdzięczności, z którego dotąd dla. wielu o k o lic , 
ności niepomyślnych, a zaprawdę nie z naszej wi­
ny pochodzących całkiem 
w\

nych monarchów, i odgrywał tam rolę, którój się 
potem musiał wstydzić. Żałowałem go dość, ponie­
waż ceniłem w nim piękne uczucia, lecz we dwa 
lat póżnićj, żałowałem jeszcze więcćj. Jakichże 
mąk niedoznała jego dusza, gdy musiał patrzeć, 
ja k  ten czcigodny król Saski obdarty został z po­
łowy swych państw przez tych samych monarchów, 
dla których go był opuścił!

Buletyny pruskie i ruskie zgadzające się słowo 
*lowo z listami pana Senfta, głosiły także wiel- 

e. zwycięstwo odniesione na Francuzach w d. 3 
' kościołach szląskich śpiewano Te

* nominacye rozniosły tryumf sprzy-
cauo niekiedy Cu g 0 ,8ię P ła z u je ,  że jeżeli zarzu- 

riQf.ii no a ? aP°leonowi niedokładności w ra- 
r r h '  1 ° wojennych,  to cpew no  ani
do robienia m  L g o 'u t S ,  " aJ" “iejs” S0 P™™

W ySlanie  j e n e r . l .  s .,k oI0|ckiee,, m islo jtIZC2e
inny cel. Praywozil on narę,tó e  <jdd , „ na „c2cki. 
wany rozkaz roszenia naprzód, iecz wtedy, kiedy 
wykonać go było niepodobna. Pomimo trudności 
dających się p rzew id y w ać  ze strony jenerała Fri- 
m ont, książę Józef wysłał natychmiast oficerów 
z rozkazem zatrzymania kolumn polskich i w mo­
im gabinecie napisał do jenerała Frimonta wzy- 
wając go aby w porozumieniu ze sobą ułożyli pian 
działań poleconych przez Cesarza. Tejże chwili 
jenerał Sokolnicki udał się do austrysekiego do- 
w ódzcy i wywiązał się z polecenia. Jak ą  da od 
powiedź, przewidywaliśmy naprzód. Uznając moc 
rozkazów cesarskich, oświadczył, że mimo naj­
szczerszej chęci działania, rzecz ta stała się mate- 
ryalnie niemożebną i korpus jego rozrzucony już 
po różnych miejscach, nie da się tak łatwo zebrać;

y pocuouząeycb całkiem uiścić się niemoeliśmv 
ypłacimy da Bóg! święcie i z rozkoszą
Wynurzając ci zatem, zacny mężu, gorące na- 

wyjawiamy je  tem śmielej, im głę- 
że głos twój był nie

sze uczucia, 
biej przekonani

zresztą gdyby chciał zaryzykować te trochę żoł 
nierza co ma pod ręką, skompromitowałby granicę 
austryacką, a tego mu niewolno pod najsurowszą 
odpowiedzialnością; nakoniec, ja k  mówił, będąc 
tylko zastępcą w dowództwie, musiałby odnieść 
się do księcia Szw rcenberga i do rządu. W liście 
swym do księcia Poniatowskiego podawał te same 
przyczyny, dodając nadto że nie może nic zmienić 
w dawniejszych postanowieniach, bo jeżeliby choć 
jedna polska brygada została w reyonie pedgór 
skim nie niebyłby wstanio dać jój żadnój zasłony. 
Tym sposobem książę skazany był ustąpić z re­
sztkami korpusu, ponieważ jednocześaie, jakby 
kazał wracać swoim kolumnom, Rosyanie byliby 
wpadli do reyonu i zabrali, lub rospędzili pozo 
stałą resztę. Spełniła się więc przepowiednia Met- 
ternicha, który, ja k  nadmieniłem, jeszcze 20 kwiet 
nia oświadczył był panu Narbonne, że „rozkaz 
Cesarza nadejdzie zapóżno** gdyż odwrót miał się 
już rozpocząć. Chociaż nie było wielkiej zasługi 
w przepowiedni tego ministra, której spełnienie za­
leżało od niego, to jednak mogła się nieudać przez 
uporną zwłokę Poniatowskiego, byle tylko Cesarz 
więcćj był okazał zabiegłości; w tym przeto razie 
zaszłaby tylko różnica w powodach podawanych 
przez Austryę; skutek byłby ten sam.

Jenerał Frimont zapewniwszy poprzednio, że 
jeżeli wojsko polskie się cofaie, Austryacy obsa- 
Ł rey.on Podgórski, gdzie mógłby nawet zostać 

“l:8*ja.tor \ komendant polski; opierając się na 
dnnótv n in n T °  po 8̂cy wzięli sobie za powinność, 

d° ł'ókiby pozostała piędź 
ziemi pola ćj wolnój od nieprzyjaciela. Stosując 
się do tego, pytałem jenerała Frimont ażali wten­
czas gdy mu przyjdzie opuszczać to terytoryum,

zechce nas uprzedzić o tem na dwadzieścia cztery 
godzin. Jenerał ten niechętny naszćj obecności od 
powiedział mi (10 maja) że może i na dwie go­
dzin niepotrafi nas uprzedzić, albowiem gdyby Ro­
syanie gwałtem chcieli zająć ten zakątek, on 
w chwili ich wniścia, natychmiast by ustąpić 
musiał.

Jakkolwiekbądż jenerał ten o całym obrocie rze­
czy nie miał stanowczego zdania. Dzień 12 maja 
tak dla Austryaków, ja k  dla nas był niepokojący. 
„Pułki austryackie jedne wychodziły, drugie wcho­
dziły do Krakowa. Ruch był nieustanny. Jużto 
donoszono mi z jeneralnego sztabu austryackiego 
źe trzymać się będą w Krakowie cztery lub pięć 
dni; gdy zaś było rzeczą niezawodną że Saken mu 
siał spieszyć dla wzmocnienia armii rosyjskiój, u- 
chronionoby tym sposobem Kraków od chwilowego 
nawet zajęcia przez Rosyan. Już znowu kazano 
mię ostrzedz że Saseu chce wejść przemocą, i że 
nic niepozostaje jak  się cofnąć.** Przytaczam ten 
ustęp w cudzysłowie tak jak  go wtenczas przesła­
łem do ministeryum, ponieważ przekonałem się, 
jak to zobaczymy, że raporta powyższe nie były 
bez przyczyny, chociaż wtedy miałem je  za po­
dejrzane. Tegoż dnia jenerał Frimont, po rozmo­
wie z Sakenem z którym się widział w jego głó- 
wnój kwaterze, powiedział za powrotem prefektowi 
krakowskiemu ażeby wysłał deputacyę do jenerała 
rosyjskiego. Dodał on, jakby użalając się nad mie­
szkańcami, że powinni mieć pretenąyę do księcia 
Poniatowskiego i do francuskiego posła, za ich 
upór, albowiem gdyby wojsko polskie wcześnie 
było ustąpiło, Austryacy nie tylko zachowaliby 
Kraków, lecz i cały departament. Nakoniec 12 
maja wieczór, przyszedł mię uwiadomić, jako jen.

Frimont nazajutrz o szóstej godzinie z rana wyj­
dzie z Krakowa, a o dziesiątćj wejdą Rosyanie. 
Byłoby śmiesznością wpaść dobrowolnie w ręce nie­
przyjaciela. Opuściliśmy tedy 13 rano, ziemię pol­
ską, którój już nigdy niemiałem oglądać.

Tymczasem książę Poniatowski przewidując że 
jeżeliby zwycięstwa armii francuskićj lubo podane 
w wątpliwość przez buletyny naszych nieprzyja 
ciół, potwierdziły się, tedy mógłby otrzymać ro 
skaz powrotu do Krakowa, a w takim przypadku 
wypadało mu ja k  najmnićj oddalać się od granicy 
polskićj; owóż umyślił zatrzymać się na pierwszych 
stacyach, ażeby krótszą mieć drogę do powrotu. 
Lecz i to rozbiło się o nieprzełamaną przeszkodę. 
Komisarze bowiem austryaccy oświadczyli że jei 
żęliby przepisaua marszruta nie była ściśle wyko­
naną, natenczas wojsko polskie nieotrzyma ani 
żywności ani furażów. Oprócz tego odpowiedział 
jenerał Frimont, że w razie gdyby się Poniato­
wski zatrzyma} w pochodzie, brygady austryackie 
idące za nim o dzień marszu, stanęłyby na tych 
samych leżach, a ztąd wyniknąć mogące starcie 
między żołnierzami obu narodowości, spadłoby na 
odpowiedzialność księcia. Czuliśmy niebezpieczeń­
stwo w zetknięciu się Polaków z Austryakami, a 
to z niejednój strony. Książe zatem szedł dalój* i 
dopiero w kilka dni póżnićj miał zatrzymać się 
kiedyby wojska austryackie idące do Czech, obra­
ły inna drogę. Zresztą rozbrojenie na które tak 
wyrzekano, odbyło się tylko pozornie. Zmęczeni 
żołnierze sami kładli broń na wozy; wszyscy inni 
zatrzymywali karabiny. Pierwszego dnia komisa 
rze austryaccy chcieli się skarżyć o to; nązajutrz 
przyzwyczaili się. Niebawem nadeszło z Wiednia 
upoważnienie pozwalające Polakom broń zatrzy­

mać. Pierwszy ten skutek zwycięstw Napoleońskich 
zwiastował jako pora jeszcze na prawdę układać 
się z tem mocarstwem, i mieć go po sobie za do­
brem wynagrodzeniem.

K8. Poniatowski postanowił 15 maja, dla zyska­
nia czasu do odebrania rozkazów od Napoleona 
żeby wojsko polskie zatrzymało się tam gdzie s ta ’ 
nie w d. 16tym, tem więcój że wtenczas znajdzie 
Się w punkcie, zkąd idąc przepisaną marszruta 
coraz bardziój oddalać się będzie od wielkićj ar-
mii francuskićj. * ar

Napróżuo komisarze austryaccy opierali się tc- 
mu; n*w 6ia°  odmawiali żywności. Książe Ponia-
kowa 7a1un ć T tQi groSZ ->aki - e b y  £ -
2  w P dla w°J8ka- w  rzeczy samój książę 
18 n t r  P*zy  środek. We dwa dni potem to jest 
•zenia ^  ° d k8ięcia Nenfchatelu rozkaz połą- 
_ ema się z wielką armią, w razie, jeżeliby na 
oogłos zwycięstw Cesarza, nie był już wrócił do 
Krakowa Ostatnie to niewątpliwie dogadzałoby wi. 
dokom Cesarza. Gdy zaś nie mogliśmy zmienić 
marszruty pierwój ułożonćj a prowadzącój wojsko 
polskie do Bawaryi, wysłaliśmy nowych kuryerów 
do Wiednia z prośbą aby nam wolno było do Kra­
kowa wracać; lecz gabinet wiedeński p0 tylu usi­
łowaniach żeby nas z Polski wydalić, nie był bvnai- 
mniój skłonnym do zezwolenia na now"1' 
więc było od tćj myśli od.giąpj^ -— 1 r*eba
zwolono aby korpus p o l s k i Naj ° miaat  P°‘ 
gą drogę na Bawaryę m-not j i °  j  yw dłu- 
przez Czechy. Książe Poniatnw w* ? Sak8onii 
25 maja i drogę s k im - ^ j  ^  z f t ta l  8,9 Zatem

(Dalszy ciąg nastąpi.).
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tylko głosem życzliwości hu nam, ale co większa 
i wznioślejsza, szlachetaym głosem światłego, głę 
boko, i ponad daoba stronnictwa górującego czy 
stego patryotyzmu. O słodka, urocza jest obrona 
wolności i swobody, ale stokroć słodsza i dźwięcz 
nięjsza zasłyszana z ust rodaka.

Przyjm, zacny obywatelu! ten słaby, lecz ser 
decznie poczuty wyraz czci i hołdu naszego!

Oby Bóg i nadal oświecał cię promieniem swej 
wiekuistej mądrości, oby i nadal zachował twym 
wymownym słowom tę porywającą siłę przekona­
nia płynącą z głębokiego i jasnego pojęcia praw 
dy, oby błogosławił wszystkim cnym i szlachet 
nym chęciom, zamiarom i czynom twoim na chwa 
łę Boga, a na pociechę i pomyślność kraju!

Kraków d. 27 września 1861.
(Tu podpisy.)

I jW ÓW  18 listopada. Gazeta Lwowska zamie­
szcza następujące obwieszczenie c. k. galicyjskie 
go Namiestnictwa.

Na mocy upoważnienia wysokiego c. k. ministe- 
ryum stanu z 5go listopada 1861 1. 21695/1648 
rozpisuje się do poboru na potrzeby kraju i iude 
mnizacyi w Galicyi na rok administracyjny 1862 
dodatki do podatków, które istoiały w roku admi 
nistracyjnym 1861, a mianowicie: na pokrycie 
wydatków fanduszu krajowego dodatek w kwocie 
95/ , 0 centów, a na potrzeby indemnizacyi dodatek 
w kwocie 505/iO centów od każdego złotego sta 
łych podatków, z wyłączeniem jednak spowodowa 
nego wypadkami wojennemi nadzwyczajnego do­
datku.

Co podaje się z tym dodatkiem do wiadomości 
powszechnej, że równocześnie wydane będą po­
trzebne rozporządzenia względem rozpoczynającego 
się z dniem 1. listopada 1861 poboru i obliczenia 
tego dodatku podatkowego, jako  też podatku do­
chodowego od takich płac stałych, które podług 
najwyższego postanowienia z 25. listopada 1858 i 
wydanych na mocy jego specyalnych postanowień 
nie są uwolnione od opłaty dodatków na potrzeby 
kraju i indemnizacyi.

W iedeń 18 listopada. Na dzisiejszem posiedze­
niu Izby deputowanych Rady Państwa przyszedł 
pod obrady wniosek do ustawy o szanowaniu ta 
jemnicy listów. Sprawozdawcą był Dr. Schindler. 
Oświadczył on, że zadauie jego jest łatwe, albo­
wiem wszystkie stronnictwa zgadzają się na zasa­
dę. Między projektem tu przedłożonym teraz (po 
daoym już dawnićj w Czasie) a ustawami innych 
krajów ta zachodzi głównie różnica, że w tamtym 
nietylko prawo broni przed naruszeniem z urzędu 
tajemnicy listów, lecz i przed naruszeniem jćj przez 
osoby prywatne, tudzież, że wszystkie pisma pry­
watną pieczęcią opatrzone, mają być nietykalne.

Mende zwraca uwagę na to, żc podczas uzasa­
dnienia tego projektu, nadmieniano o naruszeniu 
tajemnicy listowej przez policyę. Szkoda, że wy­
dział nie zbadał tćj rzeczy. Podczas urzędowania 
mówcy jako sędzia i prokurator w Węgrzech po 
r. 1848, krocie procesów przez jego ręce przecho­
dziły, a nigdzie nie było denuncyacyi na zasadzie 
otwarcia listu przez policyę. A było to w epoce 
porewolucyjnej w kraju , gdzie agitacya politycz­
na wymagała większych środków ostrożności niż 
zwykle, a nadto, że rząd wiedział wiele i znał 
fałszywe adresa, pod któremi listy szły z kraju 
za granicę. Nie można przypuszczać, aby władze 
Z tćj strony Litawy przeciwnie sobie postępowały, 
niż w Węgrzech. Teraz tem mnićj powodów jest 
do takiego postępowania, bo w obec wolności dru­
ku nikt niepotrzebuje taić listownie tego co może 
głosić publicznie. Mówca oświadcza, że w zasa­
dzie zgadza się z wnioskiem komisyi, ale przeciw 
tekstowi ustawy ma wiele do zarzucenia. Wniosek 
zagraża każdemu urzędnikowi usunięciem z urzędu, 
jeżliby naruszył tajemnicę listową; tymczasem ko­
deks karny austryacki nie zna kary usunięcia z u- 
rzędu, bo kara ta ustanowioną bywa tylko w dro­
dze dyscyplioarnćj w razie skazania przed sądem 
karnym. Mówca nie chce także bezwarunkowego 
szanowania tajemnicy listowćj. Istnieje bardzo po­
żyteczny zwyczaj otwierania listów podejrzanych 
o mieszczenie w sobie losów loteryj zakazanych. 
Należy utrzymać to urządzenie, aby uchronić ła­
twowiernych od szkody. Dla publiczności nie ma 
w tem niebezpieczeństwa, bo zręczni urzędnicy 
pocztowi otwierający listy, umieją odróżnić podej 
rżane od niepodejrzanycb. Także listy nie znaj­
dujące adresatów, muszą być otwierane przez 
urzędy pocztowe, aby je  zwrócić oddawcy, zwła 
szcza kiedy się w nich pieniądze mieszczą. Mó 
wca zastrzega sobie z tego powodu wniesienie po­
prawek do projektu.

Kuranda oświadcza, że dziwi się temu, co p. 
Mende mowi, dziwi się, że tenże zgadza się na 
zasadę, a przeciwnym jest p.ojektowi. Kuranda 
będąc w Lipsku redaktorem, doświadc/al tego, jak 
listy były otwierane. Wlaśaje przed nim siedzi de­
putowany, którego listy pisywane do Kurandy, za 
wsze bywały poprzednio otwierane. W szystki; rz^dy 
wydawały ustawy w obronie tajemnicy listowej 
a zatem to dowodzi, że potrzebną była opieka 
prawa; nie należy tu zaś do rzeczy, że takie pra 
wa w ydaw ane, nie były zawsze wykonywanemi. 
Sam już wzgląd na honor osób prywatnych wy­
maga tego prawa.

Po odpowiedzi Schindlera Mendemu, który pyta, 
skądby rząd wiedział, że adresy listów pisywa 
nych z Węgier za granicę były fałszywe, gdyby 
listów nie otwierano, przystąpiono do szczegóło 
wyeh rozpraw. §. i  projektu brzmi:

„Tajemnica listów i innych pism pod pieczęcią 
trzymanych, zostaje pod opieką prawa.“

Tschabuschmgg mniema, że ustawa powinna być 
wniesioną jako nowella do kodeksu karnego. §. 1 
jest frazesem i powinien być wypuszczony, gdyż 
opieka prawa jest zastrzeżoną w dalszych para­
grafach.

Herbst mówi, że §. 1 stawia zasadę, a zasada 
nie powinna być do tekstu mięszaną. Szanowanie 
tajemnicy listów jest zasadą konstytucyjną^ ajfc 
nie częścią specyalnego ustawodawstwa. Al a* myi_ 
nem jest, aby prawo szanowania tajemnicy listów 
należało do kodeksu karnego, bo w takim iazie, 
należałoby do kodeksu włożyć również prawo sza­
nowania życia, także prawo wolności drukowej itd. 
Fischer jest za wypuszczeniem §. Igo. Mtihlfeld 
usprawiediwia jego umieszczenie. Służy on na to, 
aby objawić legalność pieczęci, aby okazać, że 
Austrya nie jest już państwem policyjnom. Klau- 
di jest za rozszerzeniem defimcyi ustawy w §. 
lym . Po kilku krótkich przemówieniach uchwa­
liła Izba poprawkę Kiandego, która brzmi,

„§. 1. Naruszenie tajemnicy listów i innych 
pism pod pieczęcią trzymanych, jeżeli nie podpa­
da bez tego pod postanowienia ogólnego kodeksu 
karnego, Btanowi przestępstwo albo przekroczenie 
stósownie do poniższych postanowień."

Do §. 2go wnoszono poprawki częścią styliwe, 
częścią prawnicze. Artykuł ten z poprawkami Men- 
dego i Herbsta uchwalony został w następnej 
formie :

„§. 2. Naruszenie tej tajemnicy przez przeciw- 
prawne otwarcie lub przeniewierzeuie listu albo 
innego pisma trzymanego pod pieczęcią,gdy umyślnie 
zostanie uskutecznionem, jeżeli bez tego nie pod­
pada istniejącemu powszechnemu prawu karnemu, 
ma być karano jako przekroczenie, ale tylko na 
żądanie strony, aresztem do 3ch miesięcy i grzy­
wnami do 500 złr.;

„jeżeli popełnionem zostało przez publicznego 
urzędnika, sługę lub osobę w służbie publicznej 
zostającą podczas pełnienia urzędu albo służby, 
karane ma być jako  przestępstwo aresztem aż do 
6 miesięcy, a za ponownem dopuszczeniem się, 
także usunięciem z urzędu lub służby.

„Następstwa te mają w moc prawa obowiązy­
wać."

§. 3 projektu mówi, że otwarcie listu albo 
przytrzymante listu wyjąwszy przypadków areszto­
wania albo rewizyi domowej, może nastąpić jedy­
nie za rozkazem sędziowskim, który w ciągu 
24 godzin winien być dotyczącej stronie wrę 
czony.

Przeciw temu mówi Mende co do terminu 24- 
godzinnego, zawsze mając głównie na myśli losy 
loteryj zakazanych, a ztąd potrzebę zawiadomienia o 
tem właściwej władzy skarbowej; Herbst także prze 
ci w doręczeniu rozkazu sędziowskiego, na co nie- 
zawsze wystarcza 24 godzin; Waidele popiera Men- 
dego; podobnież minister Plener jako  deputowany. 
Dowodzi on, że nie sam tylko sędzia może mieć 
prawo wydawania rozkazu do aresztowania, a na- 
eży to mieć na nwad je, gdy przyjdą obrady nad 

ustawą nietykalności osób i mieszkań. Klaudi lę­
ka się, że gdy urzędnikom wykonywaj ącym funk- 
cyę sędziego przyznaną będzie moc otwierania li­
stów, to cel całej ustawy chybionym będzie, a ce- 
em tym jest obrona przed policyą, albowiem fak­

tycznie polieya wykonywa urząd sędziowski. 
Schindler sprawozdawca dziwi się, że niemasz pod­
czas obrad ministra sprawiedliwości, któryby swo­
je wątpliwości wnosił. Radzi, aby wydziały wzy­
wały ministrów do uczestniczenia w obradach nad 
ustawami do zakresu ich należącemi. Poprawka 
Plenera została przyjętą 69 glosami przeciw 63, 
wnioski Mendego upadły.

Osnowę §. 3go uchwalonego przez Izbę, podamy 
jutro.—

■ Co się tyczy sprawy wniesienia budżetu 
przed Izbę deputowanych Rady państwa, nic j - 
izeze nie masz dotąd pewnego, czy i jak  to na­
stąpi. Większa część dzienników oświadczyła się 
przeciw przedłożeniu, a O. D. Post, która pierwsza 
zaczęła zamiar ten usprawiedliwiać, i wyszukiwać 
najdogodniejszych do tego sposobów, dziś zapisuje 
tylko, że sprawa ta pozostaje w niepewności, gdyż 
w niedzielę wielu posłów, z którymi ministrowie 
przadmiot ten rozbierali, rozjechali się do domów.
W każdym razie zdaje się, że artykuł O. D. Post 
przed parą dniami puszczony o tej kwestyi, był 
akby wysłany na zwiady. Zasięgnął on języka, 

bo przekonał się, że plany ministrów nie znalazły 
licznych zwolenników. Jest to jednak za prawdę 
dziwny obraz reprezentacyi parlamentarnej, jaki 
przedstawia Izba niższa w Radzie państwa, że 
najważniejsza atrybneya tego zgromadzenia, ho n- 
chwalanie budżetu, nie może być wzięte pod obra­
dy. Zachodzi tu nadto i ta okoliczność, że nie 
można nawet przewidywać epoki, w której by Izba 
niższa postawioną była w możności traktowania 
budżetu, albowiem nie masz najmniejszych wido­
ków, aby się dała uzupełnić deputowanymi z Wę 
gier, Siedmiogrodu, Chorwacyi i Wenecyi, to jest 
razem wziąwszy, z połowy monarchii.

Wiadomości z Węgier ograniczają się dotąd na  
rozporządzeniach władz i drobnych miejscowych 
wydarzeniach. Wszystko co ma polityczną wa­
żność, wykluczone zostało z publicystyki tame 

Z Chorwacyi donoszą tylko o drobnem zajściu 
w Zagrzebiu, gdzie podczas muzyki wojskowej, 
publiczność zaintonowała pieśń chorwacką na nu ­
tę polską: „Jeszcze Chorwacya nie zginęła". Are­
sztowano trzech studentów, lecz następnie uwol­
niono ich.

R o s y  a.
Jeszcze przed kilku miesiącami, przed wyjazdem 

cesarza Aleksandra do Krymu, zaczęto podpisywać 
w Moskwie i innych guberniach rosyjskich adres 
do Cesarza z przedstawieniem jakie niebespieczeń- 
stwc grozi państwu, jeżeli rząd nieuspokoi rosną­
cego nieukontent iwaoia jakiemi reformami lub nie 
przypuści narodu do udziału w rządzie przez pewien 
rodzaj konstytucyi. Lecz adres ten i usiłowania aby 
go podpisać i podać, zostały zwichnięte: z jednej 
strony przez niejedność między adresantami, gdyż 
jedni chcieli ty lko  pozornych reform dla stłuroie- 
uia nieukonteutowania, inui rzeczywistych konce- 
syj i konstytucyi dla narodu, który już wyszedł 
z małoletn ści; z drugiej strony przez zabiegi par 
tyi ultra roakcyjuej, tak zwanej mikołajewskiej, 
chcącej wsielkiemi siłami utrzymać dawny system 
rządu.

Lecz teraz, gdy nieukontentowanie objawiło się 
różnemi grożuemi nawet manifestacyami w obu 
stolicach, w Petersburgu i w Moskwie i w innych 
miastach, ja k  w Kazaniu i Charkowie, znowu od­
żyła myśl podania adresu, lecz spisano ich i pod­
pisano d w a ; a mianowicie partya chcąca jedynie 
pozornemi reformami uspokoić nieukontentowanie, 
pouała adres, którego treść opowiedzieliśmy w nu- 
meize z 17go t. m. pod oddziałem „Przegląd", a 
który niżej w całości zamieścimy; stronnictwo zaś 
żądające istotnych reform i udziału narodu w rzą­
dzie , spisało adres z prośbą o konstytneyę i o u- 
wolnienie uwięzionych. O tym drugim adresie do­
nosi nam korespondent z Petersburga i treść tę je ­
go wspomina, lecz nieprzesyła nam tego adresu; 
adres zaś pierwszy brzmi:

„Najjaśniejszy Panie! Z najgłębszą wdzięczno 
ścią przyjęła szlachta rosyjska łaskawe podzięko­
wanie, które raczyłeś jćj objawić w manifeście z d.
19 lutego 1861 r. i czuje swą powinność zapewnić 
WCMość, iż gotową jost do wszelkich ofiar, które 
raczysz uznać potrzebuemi dla dobra ojczyzny.

n Wiedziała dobrze szlachta rosyjska, że połączo 
ny z usamowoluieniem poddanych zamach na pra 
wo własności, ogołoci ją  z znacznej części posia- 

.n® korzyść ludu, i że akt czyniący włościan 
C? ^ ci gruntów posiadanych przez 

j  ,B" e JÓJ odwieczne atrybucye sądowe 
i prawo władzy a&d włościanami poddanymi. Lecz 
mimo tego szlachta wypełnia swoją powinność z tą 
pocieszającą myślą, że ofiary materyalne i polity: 
czne przez nią uczynione, nłatwią W CMości zada 
nie pełne chwały zabezpieczenia praw i szczęścia 
młodszych synów naszej ruskiej rodziny.

„Nie wątpi szlachta, że wzrost pomyślności i

oświaty narodowej będzie najbliższym wypływem 
praw nabytych świeżo przez dawnych jej podda- 
nych. Ale ma nadzieję zarazem, że N. Panie, wi 
dząc owoce swego wielkiego dzieła, raczysz nadać 
szlachcie— która WCMości postawiła w stan ie osit 
gnienia tak chwalebnego celu — jak  również in 
aym stanom państwa, prawa rzeczywiste, zape­
wniające w przyszłości nietykalność jćj własności, 
zabezpieczające ją od samowolnośei władz, która 
nas częstó oddziela od tronu, będącego źródłem 
wszelkiej prawności.

„Nie przywilejów-to domaga się szlachta ro 
syjska w obecnym stanie rozwoju spółeczeń 
stwa; spodziewa się raczćj, że W. Ces. Mość 
czerpiący najwyższą mądrość w boskićm źródle 
swćj władzy, i natchniony dobrocią swojego ser 
ca, raczysz uznać, że jest stósowne dzisiaj usta 
uowienie wymiaru sprawiedliwości niezależnego oc 
władz rządowych, i że raczysz N. Panie w nagro 
dę  ̂za udowodnione poświęcenie się narodu rosyj­
skiego dla tronu i ojczyzny, powierzyć gminom 
wiejskim i miejskim dumom (radom) swobodny u- 
dział w zarządzie miejscowemi sprawami, oraz 
prawo przedstawiania W. C. Mości potrzeb i inte 
resów każdćj prowincyi i miasta.

„Składając swoje życzenia u podnóżka tronu, 
szlachta rosyjska ma przekonanie, że monarcha, 
który obdarzył politycznemi swobodami swoich 
podbitych poddanych w Królestwie Polskićm i 
w Wielkićm Księstwie Finlandzkićm, którzy nie 
są tak bliscy jego serca ja k  Rosyanie, raczy przy­
jąć hskaw ie najpoddańszy adres swoich wiernych 
rosyjskich poddanych.

„Dan w Moskwie w październiku 1861 r.“
—  O manifestacyi w Moskwie w dniu 25 pa 

żdziernika ogłoszono tylko następującą wzmiankę 
w jednym dzienniku urzędowym rosyjskim, to jest 
w Gazecie Moskiewskiej Policyi Miejskiej, które to 
doniesienie powtórzono późnićj w innych dzienni­
kach rosyjskich. Doniesienie to urzędowe, którego 
uaturalnie celem jest zmniejszyć doniosłość mani- 
festacyi, brzmi:

„Dnia 12 (25) października, około południa, tłum 
złożony za studentów i osób do uniwersytetu nie- 
należących, w ogóle do 500 ludzi, zgromadził się 
na placu Twerskim, naprzeciw domu wojennego 
jenerał-gab. rnatora. Chociaż wysłany w tymże cza­
sie adjutant zapowiedział tłumowi rozkaz wojen­
nego jeaerał-guberaatora, ażeby się niezwłocznie 
rozszedł, co też powtarzał miejscowy prystaw czę 
ści policyjnój, atoli wbrew temu rozkazowi, stoją 
ey na przedzie tłumu studenci ruszyli na krużga 
nek domu, a tłum pozostały wszczął hałas, zagłu­
szając wyrazy adjutants, i jął wywijać kijami. 
Przeto na zasadzie 162 artykułu ustawy o przytł. 
i zapobież. i przest., nakazującego zabierać pod 
straż nietylko każde zbiegowisko podejrzane, ale 
także i zbiegowisko dla podania próśb gromadą, 
kazano żandarmom i posłudze policyjnój tłum are 
sztować. A że w tejże chwili część tłumu zaczęła 
uciekać, zatćm żandarmi i posługa policyjna chwy­
tając tych co biegli, zatrzymali na ulicach kil­
ka także młodych osób, które przypadkowie szły 
na plac. W przytrzymaniu uciekających wcale nie­
spodzianie wzięli takżj udział niektórzy ze znaj­
dującego się na placu pospólstwa.

„W ogolę aresztowano 340 osób, i tegoż dnia 
naznaczona została komisya rozpoznawcza, która 
u z n a ła  a a  r a c e s  p o t r z e b n ą  zatrzymać noil m e s z te m  
39 (w tćj liczbie 22 studentów i 17 słuchaczów 
dowolnych, tudzież osób do uniwersytetu nienale- 
żącycb) pozostałym zaś 301 osobom, po sprawdze­
niu kto są tacy, pozwolić odejść do domów. Na 
placu, gdzie stał tłum, znaleziono trzy sztylety i 
58 kijów.

„Przy aresztowaniu ranieni zostali dwaj studen­
ci (z których jeden skaleczony przez konia do szpi­
tala został idesłany) i dwaj żandarmi, którzy otrzy­
mali uderzenia w twarz; jeden z nich jest także 
w szpitalu. Prócz tego, jeden żandarm pchnięty 
był sztyletem, ale raz zadany, nie był szkodliwy, 
trafił bowiem w mosiężną sprzążkę na pendencie 
i przeciął pas rzemienny i wierzchnią odzież,"

— Przewodnik Ekonomiczny doniósł przed nie 
dawnym czasem, że wszystkim uczonym i prawni­
kom rozesłane zostały projekta ustawy, o jawnem 
i ustnem sądownictwie. Korespondent z Moskwy 
do tejże gazety dodaje, że obecnie, dla ułożenia 
ustawy, zawezwano z Moskwy prokuratora guber- 
uialnego Rawińskiego, prokuratora Daczelnego 7go 
departamentu senatu Buckowskiego i sekretarza 
naczelnego ogólnego zebrania Senatu, oraz profe­
sora uniwersytetu Moskiewskiego, Pobiedonosce- 
wa, jako tych, którzy napisali oąjlepsze O ustaw ie 
rozprawy. Może być więc, że wkrótce doczekamy 
się reformy całego naszego sądownictwa, reformy 
niezbędnej do najwyższego stopnia" — tak pozwo­
lono skończyć swój artykuł dziennikowi rosyj­
skiemu.

— Jutro we środę dnia 20 listopada, Ś. Feliksa 
de Yal. wyz.

Gospodarstwo, przemysł ł handel.
_ Kraków 19 listopada. Wczoraj niewiele zboża przy­

wieziono z Królestwa Polskiego na granicę. Pokup był 
ten sam co dotąd, i w obrocie handlowym niezaszła 
żadna zmiana. Dziś na targu krakowskim wielu kupu­
jących przybyło z górnego Szląska, a właściciele byli 
chętni pozbyć się towaru, gdyż ze wszech stron na­
deszły sprawozdania targowe, które stan handlu zbożo­
wego przedstawiają jako znacznie zobojętniały. Zdaje 
się, że zima zbliżona wstrzyma ruch zbożowy zagra­
niczny, mianowicie ku portom bałtyckim. Pszenicę bia­
łą transito płacono tutaj za 170 funtów po 41, 42, 
42 Va złp. szczególniej piękne ziarno po 43złp. Gali­
cyjską pszenicę nie kupowano chętnie, a ćały ruch 
ograniczał się na miejscowej potrzebie. Ceny ostatnio- 
targowe utrzymały się nominalnie. Żyto dobrze się 
trzymało, albowiem tak w miejscu jak i do Górnego 
Szląska mocno poszukiwane. Na przywóz transito ku­
powano żyto z królestwa po 25, 25 '/2 do 26 złp. za 
190 funtów. Galicyjskie jakoteż oclone z królestwa 
w miejscu sprzedawano po 7. 50, 7. 75, a szczegół 
nie piękne 8 złr. do 8. 25, na wagę 160 funtów. Ję 
czmień ze strony piwowarów poszukiwany, ziarno wy 
borowe jakoteż i poślednie na wypas. Jęczmień do 
browarów płacony po 6. 50 do 6 . 75, pośledni m 
wypas 5. 50 do 5. 75 złr, średnie gatnnki nie poszu 
kiwane wcale. W ogóle w głównym przedmiocie targu 
zbożowego, w pszenicy, usposobienie jest niekorzystne 

zapowiada zniżenie się cen.

Hrakow 19 listopada. Na dzisiejszym targu pra­
ktykowano w przecięciu ceny następne w w. a.

Pszenica . . . .  (za mierzycę).................. 6 00
Z y t o ..................................  3-75
Jęczem ień .......................„ .......................3 00
Owies..................................  i -45
Kukurydza................................n ...................... 4-00
Z iem niak i.....................................  4-25
Siano.........................(za centnar).................... 1-08
S ł o m a ........................... ................................. o-75

W różnych okolicach Węgier, Czech, Morawy i Au 
stryi niższćj rozpostarła się ostatniemi czasy z a r a z a  
na byd ł o ;  najmnićj wszakże w Węgrzech. Z powo 
du zarazy tćj w Czechach, Morawie i w okolicach 
Wiednia poczyniono środki ostrożności, zaprowadzono 
kontumacyę, wybito pewną liczbę chorego bydła i zmie­
niono stacye pochodu bydła idącego z Galicyi i Wę­
gier. Świeżo wyszło obwieszczenie zastrzegające, że 
bydło z Galicyi prowadzone do Czech, niemoże być 
inaczej transportowane jak t y l k o  k o l e j ą  ż e l a z n ą  
i niewolno go z kolei pędzić w głąb kraju, lecz tylko 
sprzedawać po drodze na stacyach kolei na zaopatrze­
nie miast gdzie są te stacye.

Biała 17go listopada. Dzisiaj praktykowano 
przecięciu ceny następne w wal. anstr.
Pszenica..........................(za mierzycę) . . . 5 '90 l/Q
Ż y t o .......................................... ... .....................4-00
J ę c z m ie ń ............................... ... .................... 2-60
Owies.......................................... 1-76%
S iano ............................. (za cent.)................... 1-20
Słom a...............................  .......................... i - i 4

W r o c ła w  16 listopada. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz loży).

przed. śred. pośled.
Pszenica b ia ła ........................ 88-92 85 75-80

»   87-91 84 75-80
Ż y to .........................................  61-62 60 55-58
Jęczmień . . . . . . . .  42-44 40 36-38
O w ie s ..................................... 25-27 24 22-23
G r o c h .....................................  66-56 59 53-56
Rzepik (za 150 funtów brutto) 224 216 182
Rzepak jary „ 188 180 162
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89 % 

funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1 •5 7 '/„ kr. 
w. a. oprócz laży).

Biała p rz e d n ia ................................21 —2 1 %
„ d o b r a ........................................ 18%-—19%
„ średnia........................................1 2 %-— 14T/a
„ poślednia........................................ 9 — 12

Czerwona przednia . . . .  4 3 1 /  jo  1
* .......................... .....: :  n * ; ; _ i 2 v *
n ś r e d n ia ................................ ...
D p o ś le d n ia ................................9   9 %

Kronika miejsoowa i z a g r a n io z n a .
K raków  19 listopada. Wspomnieliśmy już na 

tem miejscu (Czas z d. 1 listopada) o darach na ko­
rzyść uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego złożonych 
przez hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego i hr. Wita 
Żeleńskiego. Z przyjemnością donosimy tu o następu­
jących, które podobnie jak timte mają na celu danie 
pomocy uczniom chcącym się poświęcać specyalnym 
umiejętnościom.

I tak hr. August Cieszkowski z Poznańskiego ofia­
rował przez trzy lata z kolei roczne wsparcie po 400 
złr. dla doktora prawa, któryby uzyskawszy przepisaną 
habilitacyę na docenta w tutejszym Uniwersytecie, 
chciał naukę kameralistyki, czy to w całym zakresie, czy 
też w pojedyńczćj gałęzi, bądź to ekonomii politycz- 
nćj, bądź statystyki, bądź polityki finansowćj, bądź 
którejkolwiek z nauk administracyjnych w języku pol­
skim wykładać. Docentowi temu prócz powyżej wyzna- 
czonśj subwencyi służy prawo pobierania czesnego 
według istniejących przepisów. Ubiegający się o tę 
subwencyą doktorowie praw, w przeciągu trzech mie­
sięcy, a najdalćj do 15go lutego 1862 r. winni uzy­
skać habilitacyę na docenta rzeczonych nauk w Uni­
wersytecie tutejszym.

Następnie p. Alfred Milieski właściciel dóbr ziem­
skich w obwodzie Krakowskim, postanowił ofiarować 
roczne stypendyum 150 złr. w. a. dla jednego z ubo­
gich celujących uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
kładąc warunek, aby tenże z pomiędzy słuchaczów 
literatury i historyi polskiój przez Senat akademicki 
wybrany został. Ubiegający się o rzeczone stypendyum 
na ten rok uczniowie Un. Jagieł, prośby swoje aż po 
dzień 20ty listopada b. r. w kancelaryi Senatu akad. 
złożyć mają.

— Dziś rozlepiono po rogach ulic obwieszczenie 
Magistratu względem spisów wojskowych. Wzywano 
popisowych do przejrzenia listy, która wystawioną 
jeBt w biórach Magistratu od 21 do 25 b. m. tu­
dzież ogłasza przepisy tyczące się czynności reklama­
cyjnych.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  18 listopada. Monitor zawiera dekret 
którym zwołany jest senat na 2  grudnia.

T u r y n  18 listopada (przezParyż). Cialdini

*»*■
T u r y n  17 listopada. Obiega pogłoska o poje­

dynku jaki miał odbyć się dzisiaj między jenera­
łem Bixto a majorem Agnetta, w którym Bixio 
miał być ciężko raniony.

L o n d y n  18 listopada. Nadeszły tu wiadomości 
z Nowego-Jorku z 6 . t. m. Jenerał Mac Ciellan 
(wódz unioni8tów) w mowie oświadczył, że wojna 
nie może trwać długo, ale ma rozpaczliwy chara­
kter. (Nie widać tego z dotychczasowych działań 
wojennych, ograniczających się po największći 
części na marszach i kontramarszach, lub na nma 
cniamu swych stanowisk, a bitwy zasadzają sie 
aa strzelaniu do siebie zdakka i na odwrocn 
strony, która się wprzód przestraszy. P. R. Cz) 
Mniemają powszechnie, że wyprawa morska unio- 
aistów przybyła szczęśliwie do zatoki Bnlls lub 
do Port-royal. Miejsce jenerała Fremonta zajął je ­
nerał Hanus (a więc nie nastąpiła znów zapowie 
dziana przez listy przeszłej poczty bitwa między 
korpusem Fremonta a separatystami w Kentucky.

P. R. Cz.)

Jakoś ucichło na raz o zamiarze przedłożenia 
Radzie państwa budżetn. Dzienniki dzisiejsze za­
czynają się domniemywać, cośmy jnż powyżej do­
tknęli, że wieść ta była puszczona na zwiady. 0 - 
brady nad szanowaniem tajemnicy listowej, miały 
się ciągnąć dziś dalej. Z Węgier nie nowego.

W Radzie Stanu w Królestwie, którćj posiedze­
nia otwarte zostały na nowo w dniu 12 t. m. na­
stąpiły teraz obrady nad cywilnemi prawami Izra 
elitów. Lecz właśnie gdy Rada Stanu nad Droie 
ktamj rozszerzenia praw Izraelitów rozprawia, na 
czelmk duchowieństwa starozakonnego, nadrabf 
Maizels, uwięziony w cytadeli, miał być taoi trak 
towauy przez władze rosy jsk ie, jakby  wyjęty 
z pod wszelkiego prawa. To jedna z tysiącznych

codzień zdarzających się objaw systemu rządze­
nia w Królestwie: dla Europy rozgłos o rozsze­
rzeniu reform i praw które zostają martwą literą, 
w rzeczywistości zaś jedyną ustawą wykonywaną 
jest samowoluość władz wojskowych które postę­
pują z narodem jakby wyjętym z pod wszelkiego 
prawa.

Arzesztowania ciągle trw ają, tak w Warszawie 
i  na prowincyi, a cytadela warszawska, Modlin 

1 inne twierdze napełniają się więźnia ai polity­
cznemu Obchodzenie się z nimi jest dzikie, jak  
również postępowanie żołnierzy z publicznością tak 
na ulicach Warszawy, j ak w innych miastach Kró­
lestwa i na drogach. Moglibyśmy mnÓBtwo przyto­
czyć przykładów tych drobnych bezprawi, oka- 
zujących zupełne rozpuszczenie żołnierstwa; lecz 
stan rzeczy maluje dokładnie kilka słów, k tó ­
re wyrzekł jeden z dowódzców wojska do po­
krzywdzonego i skarżącego się w obec żołnierzy: 
„teraz jest stan wojny, a żołnierzom w czasie woj­
ny wolno bić i rabować, gdy się zaś kto por­
wie na żołnierza, oddany będzie pod sąd wojenny". 
Jeden z naszych korespondentów warszawskich w li­
ście powyżej zamieszczonym opisuje ten ciężki dzi­
siejszy ucisk narodu, dodając, iż wszystko to się 
dzieje w skutek rozkazów z Petersburga nadcho 
dzących. Twierdzenie to jes t bardzo słuszne, bo 
jak poprzednio od 1831 r stan wojenny zwykły, 
tak teraz stan wojenny obostrzony nie mógł i nie’ 
może być wykonywanym bez wiedzy i rozkazu na- 
czelaego rządu.—  Mimo tego, naród choć do naj­
wyższego stopnia oburzony, wytrwale i cierpliwie zno­
si ten ucisk, nie słabnąc na duchu i nie zbaczając 
z drogi narodowej, ani rwiąc się do niewczesnych 
kroków, do których właśnie władze wojskowe i a- 
jenci zdają się prowokować, a które wystawiając 
na niebezpieczeństwo sprawę publiczną, byłyby 
tylko objawą niecierpliwości i niewytrwałości, a 
nie siły wewnętrznej i wiary w siebie. Strażnica 
w nrze 14 listopada radzi wytrwanie na drodze 
biernego oporu.

Dzienniki francuskie, angielskie i niemieckie zaj­
mują się znanym czytelnikom listem Cesarza Na­
poleona do ministra stanu, a wszystkie go pochwa­
lają, lecz każde z innćj na niego poglądają stro­
ny. Gazety francuskie wszelkich odcieni, tak Gon 
stitutionnel jak  Le Temps, tak La Patrie jak Le Monde 
LaPresse, L ’ Opinion Nationale, Silcie, L ’A m i de 
la Religion objawiając swoje zadowoluienie 1 tego 
jstu, widzą w tćj reformie finansowćj, o poddaniu 
judżetu pod kontrolę i wotowanie reprezentantów na­

rodu, zapowiedź dalszych reform, a mianowicie przy­
wrócenia odpowiedzialności ministrów i rozszerze­
nia wolności druku. Z angielskich dzienników 
Morning-Post i Globe chwalą najmocnićj ten krok 
Cesarza, a Globe pisze: „Prawo którego zrzeka się 
Cesarz Napoleon jest jedno z tych, które bezprze- 
cznie użyczało mu wielkiój potęgi. Ziz°kł on się 
prawa, przyznanego mu przez konstytucyę, otwie­
rania nowych kredytów pod nieobecność Izby. P. 
Fould nastawał, aby bndżet był zamknięty w g ra ­
nicach ściśle oznaczonych; innemi słowami, aby 
minister finansów przestał być kasyerem a rzeczy­
wiście kontrolował wydatki zatwierdzone przez Iz­
bę; Cesarz zaś na to zezwolił." Dzienniki nie­
mieckie przeważnie z innćj strony patrzą na list 
cesarski: porównywają go z mową króla praskie­
go w Królewcu w czasie koronacyi i npatrnją aro- 
czną krytykę tćj mowy, a mianowicie w słowach 
któremi Cesarz oświadcza, „że wybrany przez lud’ 
każdego swojego prawa zrzecze się dla dobra lu- 
dn 1 nie uważa prerogatyw korony za spuściznę, 
którąby musiał nietykalną synowi przekazać." Po­
równawszy te słowa z słowami króla pruskiego 
iż bierze władzę od Boga i przekaże ją  nietknię­
tą swoim następcom, niekorzystną dla monarchy 
pruskiego wyciągają konkluzyę.

W R«ymie ma się toczyć obecnie ważna dla 
' ol.skl sprawa. Korespondent z Rzymu do Attqe- 
meine Augsb. Ztg., pisze, że w Watykanie jest te ­
raz na stole sprawa polska. Dalćj donosi że w 
iych dniach przyjechał do Rzymu radca tajny ce­
sarza Aleksanora i przywiózł panu Kisieiewowi 
mstrukeye, aby nalegał na stolicę apostolską, iżby 
wydała upomnienie do polskich biskupów. Lecz 
Watykan, według tegoż korespondenta do Allqe. 
meme A . Ztg miał odpowiedzieć, że Rosya uciska 
religijną wolność w Polsce, wzbrania swobodnych 
stósunków biskupów ze Stolicą Apostolską, a gdy 
Polacy przywiązanie do religi swych ojców, z pa- 
tryotyzmem i z uczuciem narodowem pod wielu 
względami łączą, rząd rosyjski musi przyznać iż 
wiele się przyczynił do wywołania tego połącze- 
ma. Dla tego Stolica Apostolska nie mole bvnai- 
mmćj biskupom i  duchowieństwu polskiemu dać 
napomnienia. Korespondent nasz rzymski w liście 
wyżej zamieszczonym donosi obszernie o tych nie- 
pomyślnych zabiegach rosyjskich.

Sądząc z faktów, wpływ pobytu margr. Wielo­
polskiego w Petersburgu nieszczególny; może zbli- 
ska przekonał się o rzeczywistćj wartości konce- 
syj rosyjskich i unii z Rosyą bez warunków i za­
strzeżeń.

Niepewne wieści nadchodzące z Petersburga 
donoszą, że marg. Wielopolski pozostan ie  w sto­
licy rosyjskiej, według jednych w komitecie do 
spraw polskich pod przewodnictwem prezesa rady 
tajnej hr. Biudowa obradującego , w e d łu g  drugich
na posadzie sekretarza stanu dla spraw Królestwa 
Polskiego; którą to posadę zajmuje od lat kilku 
>). Józef Tymowski. To sekretarstwo stauu jest 
dzisiaj po prostu kancelaryą i stacyą pocztową 
dla przesyłania rozkazów cesarskich, ukazów se­
natu i ustaw Rady Państwa do Rady Administra­
cyjnej Królestwa.

Adres jednego stronnictwa rosyjskiego poda­
ny do Cesarza o nadanie reform więeć] spółe- 
eznych niż polityczyeh, któreby nieukontento- 
wauie uspokoiły, a mianowie o reformę sadowni­
ctwa i o niezależny zarząd gm inny  adres o
którym wspomnieliśmy pod kilku dniami -  zamie­
szczamy wyżćj w calćj obszerności. Adres drogi 
podpisywany przez stronnictwo liberalne, pragnąee 
zupełoćj reformy, uznania narodu pełnoletnim i p rzy  
PdreaZnU k ^  rz^ a swemi sprawami, słowemSm SE2J;ies* “  - bard”
Ostatnie depesze te le g ra ficz n e  „Czasu.4*

P a r y ż  19 listopada. C onstitu tionneldonosi: Hr. 
l ersigny przedłożył Cesarzowi projekt rozbrojenia 
z _ zatrzymaniem kadrów. W skutku tego oznajmie­
nia Constitutionnela, na giełdzie południowćj renta 
poskoezyła na 70.05.

Sprostowanie: W numerze wczorajszym na 
nicy 3 cićj pod oddziałem „Przegląd44, w wiergZn 2 5  
hcząc od1 góry, z a n n a s t :  „ Gwałty wojska i władz

, zm?kszaJ4 coraz bardzićj 
_______  y tf tJ -  „zwiększają coraz bardzićj spór.*

Antoni KLobukowski} redaktor odpowiedzialny.



4 CŻAS z Środy 20 Listopada 1861,

K n r s  papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  19 Listopada.
Banknoty polskie za 100 zlr. new.
Buble obrączkowe ag io .....................
Talary praskie za 150 złr. now .. .
Srebro now e................................................
Półunperyaly ro sy jsk ie ..............................
Mapoleondory 2 0 -fr......................................
Dukaty holenderskie w a ln o .......................

„ a u s try a c k ie ..........................................
Listy zastawne galic. z kupon, na non. kon.

.  na wal. anst. » » » * .Obligacye indemn. z kuponami . . . .  
Potyczka narodowa i  r. 1854 bez kup. ■ 
Akeye kolei gai. bez kuponu z wpłatą 80% 
Lmtt sa#l> wiip polskie y . «

i Zip. 
n

talar.
złr.

z*p.

W te d o n  19 Listopada
5 %  M e t a l i k i ..................................
5*/, P o tyczka narodow a . • 
A kcye banku naród, w iedeńs. . 

„  banku kredytow ego •
Srebro.  . . .  .........................
Londyn 10 funt. ezterl- • • •
Dukat pOi dTi-czy

(telegraf-)

w , e d e n  18 Listopada. 
P o t y c z k a  s k a r b o w a .

5 */ Metaliki aa wal. anstr....................................
5<y* pożyczka n a ro d o w a ....................................
5 */( Metaliki na mon. konw................................
6%  Oblig. lndemniz, niiszżj Austryi . . . .
5%  » » w ig iersk ie ....................
5%  ■ i  chorw. słów. ban. 0
5*/# » ,  galicyjskie ....................
5%  » B bukowińskie . . . .
5 % ,  a siedmiogrodzkie . .
5%  ,  ,  innych krajów k o r . .
5%  Potyczka newa w e n ec k a ............................

L i s t y  z a s ta w n e .
5 % banku naród. 12 m ie s ię c z n e ..................
„ B „ 6 letnie . . . . . . .
„ B ,  10 l e t n i e ...............................
,  ,  „ losowane w waL austr. .

4%  Tow. kredyt, g a lic y jsk ie ............................
P o t y c z k i  l o t e r y j n e .

Losy po*, skarb, z r. 1860 c a ł e ...................
_ „ ,  z r. 1839 cale . •
„ B ,  i r .  1854 na 4 /, . • • •

Bilety rentowe C o m o ..........................................
Losy zakładu k re d y to w e g o ................................

„ try es takie na 4 j  %   ..................................
par. na Dbn&jll • • » • # e •

" Księcia Esterhazego ua 40 złr.................
* Księcia balm , 4 0  ,  . . . .
9 Księcia Palffy „ 40 9 . . . .
,  Księcia Clary > 4 0  ,  . . . .
B Hr. St. Genois , 4 0  ,  . . . .
,  Miasta Buoy , 4 0  ,  . . . .
,  Księcia Windischgrktz 20 ,  . . . .
,  Hr. W alas Lein a *° ,  . . . .
,  Hr. Keglewicza .  10 ,  . . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .  

A kcje banku muon. auaii. • • • • • • • •
9 ŁakiaaM k re d y to w eg o .................
9 śuglug) parowej aa D u c iji .  e e e • • 
9 kolei północnej Cf8. k'eru. . . • •
f w r a jd o w e j ...............................................

zat bud iej Ceb. E lib ..........................
9 9 i^ardubicluej...........................................
9 „ N»aCU»ttIlMKi6j • . . e . 0 e • .
9 9 IM udi i wej  .......................
9 m Galicjjskiej

K u r s a  z a g r a n i c z n e  ( 3 miesięczne). 
A m i^ ra a ft 100 il. doI. • •
ABgttbnrg low u . nadrt ti. . •
Berlin 100 tal..............................
Frank lu n  a. M. 100 t l .  nadr.
Genua 100 iirow piem. . . . . . . . .
Hamburg 100 markow . . . • • • • . I
Lipsk loo t a i . .......................
Liworno loo lirów . . . .
Londju 10 fuoLdw.................
Lary* 100 irankow . . . .

W a lu t y .
Cesarskie koruny ...................

m po korun) . .
# 4ukal) u- .

-r.czSv.a
6«ou.. a t marco
Napuleuutjttrj . . . . .
N Morenj . . .
1 i j  dor j  ki . . . -
L u id o r j ....................................
buwurenv aflK^kkio • • ‘
lu p r r ja l j  rosyjskie . . . .
Srebro . . . . . . .

# kupony . . . . .
Tala* y swiązko^e 
P'

© ^
I  3i
I  4•£> 3
a i

l g  7
i s  3
P  6

żądają płacą
343 337
1104 108J

73 72
138 137

U  36 11 20
■ t  6 10 90
6 51 6 43
6 69 6  51

-4  50 83 50
-.0 50 79 5>J
67 — 6 6 ;—
80  7* 79 75

i c e ; 1 167ż
1011 1 1 00 ,

złr. e.
67 70
81 40

749 _
183 50
137 60
138 60

6 67

HOTEL DREZDEŃSKI. Marcelli Stokowski dzierż, z Wo- 
łówki. Leon Stokowski prob. ze Sokołowa. Karolina Krflgs 
kaber wł. dóbr z Galieyi.

Wyjechali: Hr. Karol Bobrowski wł. do Pnstkowa. Hen 
ryk Kurzweil rządca do Byglio. Piotr Przedrsymirski obyw. 
do Wieliczki. _

HOTEL ROSYJSKI. Adolf bar. Lipowski wł. dóbr z Hu- 
eisk. Ignaoy Kudelski adm. dóbr, August Juchtner rządzoa 
a Królestwa. Szymon Hamburger kap. z Prus.

W y j e c h a l i :  Stanisław Załgski wł. dóbr do Zawodzia.

62 25 
»1 50 
i.7 50 
91 50 

9 —
09 75 
07 — 
05 60 
05 50 
88 — 
94 —

100 
101 — 
96 — 
84 60 
T9 60

82 70
120  60
89 50 
17 7.< 
20 25

123 60
90 — 
99 50 
37 25 
36 75 
30 25 
36 60 
16 —
2 60

.2  tO
10 —

02 16 
81 40
07 40 
90 50
08 60 
09 — 
06 60 
05 -  
65 — 
87 -
93 —

99 60
100 60
94 — 
84 40

60 — 
82 -  
23 -  
2045 
78 50 
59 
2 i 50 
47 _  

262 
108 2 j

16 76 
■ 7 25

117 30

m3 60

139 90 
54 5 j

9 10

0 6*1
0 oo
.  -7
1 6

82 60 
120 -  
b9 25 
17 40 
>20 -  
122 60 
94 60 
98 50 
30 7.< 
30 25 
36 75 
36 -  
34 50 
22 — 
22 — 
14 75

749 -
181 80 
420 

2. 43 
277 6» 
1-8 50 
I 2 ł  25 
147 — 
261 -  
108 —

116 50 
17 10

117 25

103 25

h.l
L  o w to Listopada.

Dukat holenderski . »  .............................*
m aastryacki. . . • • • • • • • • •

PółunpcryaJ rosyiski  .................
Bubel r o s y j s k i . .....................................................
Talar p r u s k i . .........................................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr.

.  .  .  w mon. kon.■ » , * m m
Oblige indemn. bez kupon............... ....
Peżrezka narodowa be.

W t r i M W ł  18 Listopada.
Półim peryaiy................................................. ntb'1
Obligi skarbowe.......................................... ......

kupon ..........................................
. rubli

kupon

>38 25 
38 25 
2 7j

133 90 
64 5'J

(9 5

6 59 
6 19 
o 55 

.1 4
>9 20 
U 02 
U 30 
13 9:
1 35 
!38 — 
138 —
2 7
3 7

kupon . 
L isty zastawne U l  ol

A k ^ £ _ k ^ i^ * ^ rr^ _ w w s^ w » lo -^ ^ e 6 sk i^
W ro o ż a w  18 Listopada.

Banknoty austryackie w mon. nowej
Pelskie bilety bankow e.......................

,  listy zastaw ne...........................
Poznańskie listy zastawne 4%  . . .

-  .  .  »**/.- • • • 
Obligi JtolsMkrHk % tl^ z Ł _ ^ _ ^ _ ^ _ ^ ^

Benia 3%
P a r y i  10 Listopada.

lsO m dyn 10  Listopada.
Konsole

6 67 
6 60
1 36
2 17 
2 8

78 80 
82 77 
06 83 
81 30

6 52 
6 64 

11 27 
2 15 
2 6 

78 13 
82 13 
66 25 
80 50

90 72 

15 2

(Nadesłane).

Dnia 15 b. m. o godzinie 3ej z południa zmarła 
w Krakowie pani Rajnerowa, żona obywatela w Kra- 
ko wekiem. W dniu 18 b. m. wynoszono zwłoki zmar­
ły  pani, a lud wiejski ze wsi Witkowie, miejsca mie 
szkania państwa zeszedł się na pogrzeb ulubionej o 
piekunki. W dniu tym byliśmy świadkami sceny, która 
nam dobrą stronę ludu naszego odsłaniała. Nie jest ten 
lud tak zły jak  się niektórym wydało, jeżeli tylko bez­
interesowność w obcowaniu z nim zachodzi. Płakał lud 
po stracie swej pani, a płakał serdecznie, takiego przy 
wiązania ludu pozazdrościć by mogła nie jedna hrabi­
na lub księżniczka. Wieśniacy nieśli zwłoki na miąjsce 
spoczynku, a wieśniaczki zwycząjem niewinnych dzieci 
wyliczały dobrodziejstwa otrzymane, ale bo też śp. pa 
ni Rajnerowa okazywała bezinteresowność w niesieniu 
ratunku chorym, a nauczaniu dziewcząt wiejskich; o go­
dnych zajęciach tej zacnej pani, „Dzwonek" już  po­
dobno wspomniał. P. S .

I n  s  e r  a  t y .

t
Dnia 22  bm. t. j .  w Piątek o godzinie 10^j z rana 

odbędzie się 
W  KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW 

Ż A £ O B I E  N A B O Ż E Ń S T W O
za duszę śp.

JOZEFA GOŁBCHOWSKIEGO,
zm arłego w Garbaczu.

Jako w trzecią rocznicę śm ierci, na które K re­
wnych, Przyjaciół i  pobożną Publiczność zapra­

sza się. (1269)

NAKŁADEM KSIĘGARNI

I W l I f f i l * *  W I K I
W  KRAKOWIE,

wyszedł
i je s t do nabyc ia  w e w szystk ich  k s ię g a rn ia c h :

*  v i m  i .
PO W SZ E C H N Y

N A  ROK

a M  C S  « L
ROCZNIK X.

C e n a  80 c e n tó w .

Poszukuje się majętności mniejszśj, j JF  «  mmI L a  /!!« *  A lf l  A r t
w dobrćj glebie od 2 0 —30,000 złr. albo posesyi wię- M K W m I  v v A w  U U l v A  y

m afo u- §& ży w
kszćj, rów nież w dobrćj glebie na którą m ożna kilka 
tysięcy z góry zapłacić.—  B liższa w iadom ość w Ad- 
ministracyi , C zasu.* (1238-5-8)

A P T E K A
„pod złotym Łwem“

we L W O W I E ,
jest z w olnej re0k ido sprzedania.

fiś^Bliższą wiadomość udziela pod­
pisany Właściciel.

(1249-3) • 3  a  i i  K u c c a n i .

rana,
je s t  do sprzedania. — B liższa wiadomość w Admini 
słracyi nG'zasu.u (1 I9 5 -5 -)

O sł-deutsche P ost zawiera w Krze 235 następujący artykuł 
„Nasze czasy są oddawna czt sami kaprysów, przynoszą nam rot- 

maitego rodzaju nieprzyjemności, a w tych następstwie sprowadza­
ją troski i zgryzoty, nie dziw zatem ie naszemu światowi coraz bar 
dzićj „włosy wypadt ć muszą0 iże coraz więcój łysieje. Takim 
łysym nastręcza znana pomada wzmacniająca i wspierająca ro- 
snięrie włosów „Meditrina* i lak samo nazywająca się woda, M 
Mallego („alte Wiedeń, Hauptstras e Nro 339) jedynie jako 
skuteczny wypróbowany środek, by nowy porost włosów w/mo- 
cn ć, siwieniu i wypadaniu włosów zapobiedz, włosom pierwotny 
wzrost udzielić i tym sposobem najpiękniejszą ozdobę człowie­
ka znowu uzyskać. A ponieważ flakonik czyli słoik lylko l zł 
80 c. koszt .je jest to najtańszy wynalazek, mający praktyczną 
stronę, może być zatem każdemu jak najmocnićj poleconym.

Jes t także do nabycia 
W KRAKOWIE w handlu p. J ó z e f a  J a h n a  prawdziwy 

niesfał-zowany. (1156 3)

P raw d z iw y

Tł us z c z
m i ę t u -

w y r o b u  M.

ECHTER BERGER '£DORSCHLEBERTR(lH

COMBnBERfitN
MM

U  B e rg e ró w  ski

z wątroby
sowej.

B e r g e nK R O n m  i S p ó ł k i  w
w oryginalnych butelkach po złr. 2  i złr. 1 w. a.

Podług relacji , Tygodnika Lekarskiego* z dnia 24go grudn’a r. z. Nr. 52, został tłuszcz ten 
i  wątroby miętueowój przez jednego z panów Chemików ok. Są łu krajowego Wiedeńskiego ebemi 
cznie zbsdary, i jako gatunek zupełnie świeży i prawdziwy w najlepstćj jakości, jaki do użytku 
lekarskiego potrzebny jest, uznany.

T a k o w y  u t r z y m u j ą :  w  K r a k o w i e  H andel p. M. JA W O R NIC K IEG O , —  g ł ó w n y  
s k ł a d  zas': w  K o m e n b o r g U : ap teka p. K W IZ D Y , do k tórego  s ię  p a n o w ie  A ptekarze i K upcy  
w zg lęd em  przyjęcia  Sk ład u  u d ać  raczą. ( 1152 -4 - 8 )

Z

ummm kieszonkowy
N A ROK 

m  3 - e  « s  2 .
C ena 2 4  cen tó w . (1276 - 2- 4)

MYDŁO

72*
86

6 76

— 634 
14 99
-  24 -

69 45

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :
•  H f okowa do Warestaicy 7 rano Z ł do Wiednia i WfO-

cłuwta  7 rano; 3. 15 po południu t r  do Ostrawy 
(pr/ex Bogumin (Oderberg) do PruB) 9. 45 rano — 
do Lwowa  10. 30 rano, 8. 30 witciór r z  do R*e- 
tuowa  6. 15 rano; — do W telicxki U . rano.

* EPiednia do Krakowa 7. rano; 8. 30 wieciór.
t  Ostrawy do Krakowa 11 rano.
a Granicy do timenakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu,
s  &»c»ukowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu

7. 56 wiecior. 
te  Lw owa  do Krakowa 4. rano; 5. 10 wieciór. 
a Raesnowa  do Arakotoa i .  4 0  po południu.

P f zy chodzą:
do Krakotca  * R ,e ^",a 9- 45 rano; 7. 45 wieczór ~  z Wro­

cławia  i Warsnawy 9. 45 r a n 0 . 5> 27 wieczór ~  
t  Ostrawy (pnea Bognmin (Oderberg) z Prns 5. 
27  wieczór — ze Lwotca 2 . 54 p0 południu; 6. 15 
rano n  * R zeszow a  7. 40 wieczór; — z W ieliczki 

6.40 wieczór.
do R zeszow a  z Krakowa  1 1 . 34 przed polueniem; do Lwowa 

9. 30 rano; 9. 15 wieczór_____________

Przyjechali od 18 do 19 Listopada^
HOTEL BASKI. Edward Kuoll kup. » ^  a t"ń‘ śław‘Lub! 

Meciszewski, Antoni Wysocki ob. z Galicji- j„ ar>aw B*o- 
kowaki, Józef Uerieh, Stanisław Brandys, w  J  nV 17- 
waki ob. a Galicyi. Klementyaa Homolassawa ż »*» ' P* _  . 
roi Rzepaeki z Uoohni. Henryk Hennel « Łańcuta. J*kół> 
lein radea niiniater. z Wiednia. ,

W yjechali: Bogdan Piątkowski, Tomasz Wąsowie* do 
Królestwa. Kaaimierz hr. Wodzioki, Józef br. Baum, Aleksan­
der hr.C iaoki, Edward Mizerski do Galicji. Jan Kohlhaupt 
do Morawii.   __

le n r . M ichauda w  P aryżu  do  w yw ab ian ia  plam
z S u k ie n  s z t u k a ........................................................1 5  ce .

)em a rso n a  w  P aryżu  d o  m ycia  rąk m i­
g d a ło w e  9  ł u t ó w .................................................. 3 5  „

M illy eg o  w  W ied n iu  do B ie lizn y  \  funt
w a g i w ie d e ń s k ie j .................................................. 3 1  „

w  h a n d l u  K a r o l a  H e r m a n n  
 __________w  K RAKOW IE._________ (1113 6-)

Z&kl&d kuracyi wodą
1 gym n astyk a  w  K is ie ic e

otw arty
jest przez całą zimę, równie jak i w lecie.

Zakład ten w krótkim czasie zyskał wieloma pomyśl- 
nemi kuracyami odgłos w krąju, który i nadal podpi­
sany starać się będzie podnieść i stwierdzić pracą cią­
głą i usiłowaniami utrzymywania tego zakładu na ró­
wni z nauką o hydropatyi tak szybko się obecnie roz­
wijającą. (378 19-20)

F r a n c isz e k  M ed n ej. 
w Kisielce.

czasem zaczęto i u  nas pośw ięcać pielęgnowaniu zębów  ow ą staranność, na ja k ą  w tak wysokim 
stopniu zasługą ją , ażeby się od cierpień i nieprzyjem ności ochronić. Żaden ból nie je s t dokuczliwszym , 
ja k  ból zębów ; naw et i piękna Helena z  brzydkiemi zębam i i w skutek tego z nieprzyjemnym odorem 
ust, niebyłaby znalazła starąjącego się o ją j rękę, a ów  w historyi znany minister, którego młody 

książę do w ładzy przyszedłszy , na stan  spoczynku oddalił, ponieważ wielkiej nieprzyjem ności z  powodu nie­
zdrowych zębów  sędziw ego m ęża stanu  doznaw ał, niebyłby um arł z  rozdartem  sercem. Nigdy zatem nieda się 
zastosow ać tak słuszn ie  sen s : „ p r i n c i p i i s  o b s t a  s e r o  m e d i c i n a  p a r a t u r “, jak  do zębów , który to 
sens oddaliśmy nąjlepiąj przysłowiem  naszem : ^ s t a w i a j  g r o b l ę  p ó k i  w o d a  m a ł a . u —  Przy najmniąj- 
szem pow staniu jakiego bólu zębów  używ ąj zatem

POPPA ANATERYNOWĄ WODĘ DO DST,
a zastrzeżesz  się przed wszelkiemi szkodliwemi skutkam i, jak ie  zaniedbanie obow iązków  ku swąj w łasnej o- 
sobie tak często za  sobą pociąga. „ U w a ż a ć  n a  s i e b i e "  je s t  pierw szą regułą, jeżeli kto w ogólności chce 
zdrowym po zo stać ; szczególniej zaś tyczy się to zębów . W szystkie słabości byw ąją więcąj uw zględnione jak  
)ó! zębów , przecież je s t on nietylko nąjdolegliwszą słabością, ponieważ często prześladuje osobę, ja k  długo 
żyje, lecz oraz najnieprzyjem niejszą. Zw ykle zw raca się uw agę na to , ja k  w ażną rolę zęby w naszej historyi 
słabości odgryw ają, aż  wtedy gdy mocno boleć zaczynają i je  w yrw ać trzeba. W tedy z a ś  ju ż  je s t zapóźno 
wtedy m oże pomódz tylko radykalny środek, żeby złe z k o r z e n i e m  wydalić.

Chociaż w prawdzie Poppa Anaterynowa woda do ust znajduje się w używ aniu w każdym  zn.-.czniąj- 
szym  domu, uw ażam y przecież za potrzebne na jąj skuteczność zw rócić uw agę i tych którzy ją  dotąd 
nieznąją.

Jes t ona najdoskonalszym  środkiem zachow ania zębów  zdrow o, zastrzeżenia ich od bólu, oraz naw et 
w przypadku rzeczyw istego bólu, do zapobieżenia wzm aganiu się bólu. S łuży  do czyszczenia zębów w ogól­
ności, nawet w tych w ypadkach, gdzie się osad na zębach formować zaczyna: w raca zębom ich piękny na 
turaluy kolor, okazuje się niemniej skuteczną w utrzym aniu w czystości sztucznych zębów , łagodzi ból dziu­
rawych lub nakruszonych zębów i leczy w początkach trupieszenie zębów ; goi nadbrzm iałe dziąsła, umacnia 
kiw ające się zęby  i je s t  pewnym środkiem leczącym krw ią zachodzące dziąsła. R ów nież skutkuje przeciw 
gniciu dziąseł, w boleściach reum atycznych, je s t nakoniec nieoszacowanyin środkiem do udzielania ustom 
przyjemnego odoru oddechu, oraz do w ydalenia już istniejącego nieprzyjemnego oddechu.

Skuteczność, ja k ą  się woda A naterynow a pana Poppa szczycić może, dowodzi nietylko je j ogólna wzię- 
tość jako  środka leczącego, lecz oraz nąjpochlebniąjsze listy które w tym w zględzie z wielu stron otrzymał, 
Znąjdziemy między niemi św iadectw a księżnąj Esterhazy, hrabiny Fries, hrabiego Flirstenberg, barona Pereira 
doktorów Oppolzer, Haller, B rants, kawalera Schaffer, itd. (2 8 5 - is )

S k ł a d  t e j  w o d y  A n a  t e r y  no  w e j  do u s t znąjduje się w W iedniu w znaczniąjszych aptekach, na 
prowincyi zaś we w szystkich w iększych m iastach, m ianowicie w Galicyi u trzym ują j ą :

w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki, p. Józef Jabn 1 p Leon Feintuch
w e L W O W IE : p. B ie r z e c k l, p P . jH Ikolascłi, p. JLanerl i p 

p. T om an ek  aptekarze; — p. II. Hoffmann, p. B o n ifa cy  S tiller
I p. J o z e t  K le in  kupcy.

Ces. t r . ^ f  upnyw.

W M  M 1O T
która poćłnf pnepisów aiyta, nieprzyjemny odór z net wy­
dala. dzią ła  orzeźwia i wzmaonia, zehy zupełnie czyści, icli 
próchnieniu zapobiega, od chwiania sip zgbów obroni, ból z j- 
bów uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeoiw wszelkim 
słabościom zjbów i ust okazuje sip.

Dobroczynny i zbawienny skutek tój wody uwalnia kaidy 
wiek i kaśdą płeć od bólu zpbów, przez eo zapobiega »ie zu­
pełnie konieczności wyrywania zębów, lub korzeni od zę­
bów, wyjąwszy przy jątrzeniu się i flsiułowyoh zapuohnięoiaol

Woda ta przez najpierwaze znakomitości lekar­
skie Wiednia, jak równieś i na prowincyi co do 
swój oaobliwój skuteozności uznana i świadectwa­
mi stwierdzona, szczyci się nietylko w calem c. k. 
austryackiem państwie, lecz także i w wielkiój czę­
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastajęcem zau­
faniem i ehlubnem uznaniem.

Sprzedają się: f l a s z r r z k a  p o  1 z ł r .  w . a .  
apteoe „pod złotym Jeleniom" na Kohlmarkołe w Wiednie 

także u panów aptekarzy: 
w Krakowie u A . A l e k a a u d r o w l e z a .  

dtto u E .  S a w l c z e w i k i e g o .  
we Lwowie u p. M l k o la s z a .  
w Tarnowie u p. J a h n a .

Przyjm ują obstalunki na W odę selterską i sodow ą 
w kamionkach lub flaszkach angielskich:

paka zawierąjąca flaszek 2 5  —  złr. 6 , 
dto dto dto 5 0  —  „ 1 0 ,

rakoteż i limoniadę m usującą i w szelkie w ody mine­
ralne za  nąjum iarkow ańsze ceny.___________ ( 591-22- 25)

w Andrychowie p. H. Dnger.
„ Bełzu p. Hrymak aptek.
„ Bielsku p. Schafran.
„ Bialćj p. Stańko aptek.
„ Bochni p. p. Niedzielski,
„ Bóbrce p. Jak Zarnitz.
„ Brodach p. ap t Deckert.
„ Buczacr.n p. Czerkawski.
„ Brzeźanach p. B. Fastenhecht i p. Zmin- 

kewski aptekarz.
, Czerniowcach p. Różański, p. Zacha- 

ryaalcwicz i p. Sohally. 
n w Drohobyczu p. Klaskowski.
„ Dydowie p. Koniecki.

w Dembicy p. apt. Herzog.
„ Dwbromilu p. A. Krotowski.
„ Grybowie p. A. Mustyńzki.
„ Jarosławiu p. Ign. Bajan.
„ Kołomyi p. H. Laden.
„ Krynicy p. M. Nitribitt apt.
„ Lublanach p. Jan Glatz.
„ Lntowiskaoh p. M. Koniecki.
„ Monasterzyskach p. Łipzchfttz.
„ Przemyśla p. Machalski i pp. Gajdotaoh- 

ka i Syn.
„ Przeworsku p. a p t Janiszewski. 

Prelantich p. Wintornitz.
Badautz p. Teichmaan.

w Rozwadowie p. K. Marecki.
Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
Samborze p. ap t Kriegseisen I p. Ko 

senheim.
Sanoku p. Jaklitsch.
Stryju p. ap t Sidorowicz.
Stanisławowie p. A. Tomanek i spółk?

i pp. bracia Csuczawy.
Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawets 
Tarnowie p. J. Jahn i p. Milikowski 

księgarz.
Wadowicach p. Foltin.
Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka. 
Złoczowie p. Gottwald.

Fortepiana, Pianina, Physharmonie, Meble 
żelazne i wyroby z cynku,

SłJ do sprzedania, wynajęcia i zamiany w wielkim wyborze w handlu

K A Z IM IE R Z A  H E N IS Z .
Urządziwszy mój handel co do fortepianów tak  co do ilości, jakoteż i j»kości tychże na taką skalę, na jakićj 

takowe tylko w pierwszych miast ich widzieć można, zawiadamiam więc o tam szanowną P . T . Publiczność, 
zarazem nadmieniam, iż za powzięty z mego handln instrum ent bezpośrednio gwarantuję. Znanym obywatelom na 
raty pozbywam- —  Interesowani z prowincyi^dosyć aby tylko zadatek nad is 'a li, a przy odbiorze resztę dopiero wy­
płacą. Za nieuszkódzenie i całkowitość przedmiotu, żeby i w najdalsze strony kraju i za granicą, handel bezpo­
średnio zaręcza, i w tym względzie wszelkim reklamacyom natychmiast zadesyć uczyni. Upraszam tylko śzanowi ycb 
interesowanych aby nadsełnjąc zamówienia (spuszozająo s ę w tym względzie na mój wybór) mianowicie na forte­
piana, najłeskawiej nadmieniały, izy  tenże ma służyć przeważnie do g iy , czy do śpiewu, a tym spos bem będę 
mógł kaśdego w zupełności zadowolnić i zyskać to  zaufanie którem się obecnie szczycę, a  do utrwalenia którego 
na przyszłość, przedewszystkiem dążyć fcędę.

Handel mój nadto zaopatrzony został w wielki wybór mebli żelaznych, a mianowicie łóżek, o praktyczności 
których zupełnie się już przekonano. W iele publicznych jak  i prywatnych zakładów w naszym kraju temi się z me­
go handln zaopatrzyły, jako to : Szczawnica, Krynica, 8woszowice, Ojców, zakłady naukowe W  W. Bentkowskiego, 
Józefczyka, K lasztór PP. Wizytek i t. d. Będąc zaś współwłaścicielem fabryki w W iedniu, jestem w stanie tako­
we po eenach bardzo niskich (mianowicie w partyi więkfzój) dostarczyć. Cbcąc zaś stronom interesowanym, a mia­
nowicie zakładom kąpielowym, naukowym, rządowym, hotelom, domom zajezdnym tak w mieście jak  i na prowin­
cyi lub zagranicą wszelki interes zemną umożebnió, oświadczam i i  na najmniejsze raty cza owe w wypłacie, w.-zclk 
obstalunek przyjmuję. N adto wielki wybór przedmiotów następujących:
Wanny do kąpania, Wanienki do kredensu, do moczenia nóg, dla dzieci no­
wonarodzonych, Sitzbady, Bidety, Miednice, Dzbanki, Konewki, Wiaderka, Hu­
śtawki pokojowe, Fotele na biegunach, Fotele samoruchome dla chorych, Klą-

by na kwiaty i t. d.
Na każde żądanie dostarcza się wzór przedmiotu i cena t  góż, Łóżka żelazne z materacami miesięc in *e ^ypożyczarr,

W  końcu spowodowany pewnemi okolicznościami publicznie oświadczam iż handel mój j  st moJ% wyłączną 
własnością, niemam nikogo w kompanii, ani kogo przyjąć myślę, ani nie w kem sie, *ni kredycie, jestem tylko 
współwłaścicielem fabryki mebli żelaznych w W iedniu.

Kraków w Listopadzie 1861 r. D 3 -5)

z
5

dc
1ow.

Wys. bar. 
w lin. par.

o C ; » .

Stm «i*p. 
podług

Razu mure

wilgeta.
pawintrsn
wsględaa

18 * 330 ” 40 +  2 3 65
10 31 68 0 0 80

19 6 34 70 2 3 78
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Uwiadomienie.
M am zaszczyt podać do p o w sze ch n ć j w iadom ości, 

i i  tak  jak  d o tąd , tak  i n ad a l

wszelkie obstalunki wyrobów rolni­
czych w Stanisławowie

w Fabryce mojej 1 rxyjmujj, a p» najwi?nM<j ef?4Bi g#towe 
do nabycia posiadam, jedynie prsez niejaki esaa prowadzeni, 
tyoh wyrobów pozostawić przym usiony byłem , gdyż jeden 
z tutejszych kotlarzy podstępnym i zawistnym  sposobem, po- 
ndmawiał od lat kilku w  mój fabryco zostających przyuoso- 
oyoh ludzi, do sieb e, — i ku swój korzyśoi poro*gł» ,1Bł 

jakoby mój Z akład  rolniczy już zupełnie ustn ł i upadł.
M F  Upraszam przeto o dalsze w zględy i zasilenie mię

t a k  o b s ta lu n k a m i  w y r o b ó w ,  j a k o t ś ż  w y r o b ie ­
n ia m i p la n ó w  n a  g o rz e ln ie ,  m ły n y  itp .

w którym to razie najusilnitjszem  mojem będzie staraniem,
t a k  c o  d o  a k u r a tn o ś c i ,  j a k o tć ż  c o  d o  c e n  n a j -  

u m ia r k o w a ń s z y c h ,
stać się  godnym łaskaw ych  w zględów  i zaufania szanownej
Publiczności. ( 1 1 6 3 -1-3 )

M iko ła j M arkowski.
m  ~w hl J  państwie Podniestrzany nad Dniestrem, 

w cyrkule Brzeżańskim, o sześć mil od 
Lwowa przy gościńcu, jest na sprzedaż 3 0 0 0  D ę -  
b ó w  od 8 cali do 24, w przeciąciu, także 6 0 0 0  
p o d k ł a d ó w  pod koląj żelazną. Ostatnia poczta 
Rozdof. ( 1264 )

U rzędzie pow iatow ym  w L i­
szkach  je s t  rozp isana licytacya 

na dom  w  M oraw icy pod L. 1 2 5 /1 2 7  z ogro - 
pem  położony, na rzecz kościo ła św . K ata rzy n y  
w  K ra k o w ie , d rugi te rm in  3 0  L isto p ad a , a trze ­
c i 1 4  G ru d n ia  b. r .  C ena w yw ołan ia  2 0 0  złr. 
w wal. a u s tr . ( W 6 - l - 3 j

U lubiony w  zażyw aniu  p rzy jem ny ' • B

p raw d z iw y  śn ie g o g ó rs k i

O L O P M  Z I O i O W T
na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyi, ogólnie w sła­
bościach piersiowych i plucowych, jako bardzo 

skuteczny środek łagodzący, jest do nabycia:
w  S T Y R I I :

U p. Alojzego Stiglera  apt.,

w aptece p. ALEKSANDROWICZA, 
w e  L W O W I E :

w aptece „ p o d  z ł o t ą  G w i a z d ą 14 
p. P i o t r a  M i k o l a a c h a ;

również utrzymują ten ulopek:
w Bochni p. A. Kasprzykiewics — w Brodach p. Ko-
ścioki apt. — w Brzeźanach p. Źininkowski apt. _
w Buczaozu p. Pfeiffar apt., — w Dembicy p. F. H«r- 
so g — w Gorlicach p. Walery Rogawski apt.— w My­
ślenicach p. M. Łowozyński— w Nowym Targu p. L. 
Kamieński— w Przemyślu p. E. Oaidetschka i 8 > n.— 
w Rozwadowie p. Marecki — w Rseszowie p. Schait­
ter. — w Samborze p. Kriegseisen — w Stanisła­
wowie p. Tomanek. — w Stryju p. Sidorowi s. — 
w Tarnopolu p. Buohnet. -— w Tarnawie p. S doro- 
wicz apt. — w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Z ło­

czowie p. Pettesch.

Ci sami panowie Depozytaryusze utrzymują:

Plaster na odgnlotkl
Cena pudełka centów 23.

Ekstrakt nerwowy
silenia oiała.

Cena flaszki centów 70.
Woda oryentalna Dra Wal,era w uoa-
na podagrę.

Flaszka zlr. 1 cent. 5.

Styryjski
Flaszka centów 87.

dynie dla cierpiącyoh

, oier-

Prawdzlwy lekarski tran
z w ą tro b y  m iętu sów ^ ]

na szkrofu ły , w yrzuty skóry 1 t. p. słnbaboścl.

O I^ 'N a  szczególne poleoenie zasługuje

H e lu n g k ia n k a ,
arabski i asyatycki P r o s t e k  l e c s ą c y  

dla bydła,
który w Arabii i Azyi używany bywa z najle­
pszym Bkutkiem do leczenia słabych zwierząt

Ten Proszek  dla b yd ła  daje s ię  bardzo korzystnie 
używ ać dla słabych k o n i, krĆW, WOłćW, Cieląt, OWiCC, 
k óz i innyoh zw ierząt domowych, i nie powinien bra­
kować w  żadnym domu i w  żadnćj sta jn i, w  którćj 
znajdują się  zw ierzęta, ażeby przy każdej s łab ośo i 
b y ł zaraz środek w pogotowiu.

Bliższych stozegó łów  pow ziąść można w instrukcyi 
użycia które są  do nabycia w polskim języku.

C e n a  p a c z k i  w ie lk ió j  80 c e n t ó w , malćj 40 
(  1 5 5 -3  6 )  c e n t ó w .

Proszek ten utrzymąje także zawsze świeży: 
Główny Skład u J . B l t t l l e r a  *p'ekar*a 

wGloggnitz i F r a n c i s z k a  W i lh e lm a ,
aptekarza w Neukircben.

Uwiadomienie o porcelanie.
Istniejący od 25 lat przeszło

Skład porcelany J, Poya
W Wiedniu (Naglergasse Nr. 276)

<n>jduje Się obecnie o 2 sklepy bl.żej w tym samym domu. 
całkiem na nowo urządzony i najle^ićj azo towany, poleoa pi 
jak najtanszyoh cenach najpiękniejsze wyroby poreclanowe, 

, . . .  j»ko to:
Serwisy do kawy i he.-baty w najnowszbj form's od i  złr. i nyżej 

J w najnowszej formie na 6 , sób
od złr. 16, 18, 2 0  „

. . -  . , „ na 12 osób od złr. 23, 35 „
J»s meir,n:ei różnego rodzaju koszyki na ehl b i owoce, wa- 
ony na kwiaty, przyrządy do pisania, figury itp. sbytkuwe 

artykuły, obok wszelkich zwykłych naczyń domowych I ku­
chennych

d la  T ra k ty e rn i  i  K a w ia rn i
we wsztlkiej wielkości po osobnych cenach.______(1216-5-7)

O d dn ia 1 8  L istopada rb . je s t  do w idzenia
ty lk o  p rz e z  k i lk a  jeszo ze  dn i

czwarta i ostatnia zmiana
Vystawy św iata

iv b laszanćj budzie pod  Z am kiem  od g o d z in y  8 
ran o  do  96j w ieczó r.

W stęp od osoby 20  centów —  dzieci płacą połowę. 
(H O *-3- )  A . T a łsn iko te iłs .

W Dro&arni BCZASU.“ Riędica Drukarni, Antoni Rotkor,


